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Federalizm i unifikacja.
(Dwa prądy we współczesnych fema-ech).

Berlin„ W marcu.

Konflikt pom iędzy dążeniam i um- 
fikacyjnem i a federalistyczneiru w 
N iem czech w spółczesnych sprow a­
dza się do zagadnienia: państw a
czy piowinciei’ Zw olennicy unifika­
cji p ragną  stworzyć na wzór rran c ji 
i Hiszpan)" prowincje niem ieckie, 
zam ast istniejących państw  i p rń -  
stw a Rzeszy. F ederaliści przeciwnie, 
chcą zachow ać a naw et wzmocnić 
icn suw erenność. Spraw a w zajem ­
nego stosunku składow ych części 
republ.jci niem ieckiej jest znacznie 
uproszczona dzięk tem u, że w od­
różnieniu od wieiu innych państw  
nie jest wcale związena z trudnym  
i drażliwym problem em  m niejszości 
narodow ych. Konflikt pom iędzy p rą­
dam i centralistycznym  i odśrodko­
wym w Niem czech tkwi nie w róż­
nicy języka i narodow ość., lecz w 
historycznej tradycjp sam odzielnego 
bytu  państw ow ego poszczególnyc!. 
Kra; iw Rzeszy, oraz w różnicach 
kulturalno - pry< hicznych licznych 
szczepów niem ieckich. Szczególnie 
silnie i jaskraw o w ystępuje ta róż­
nica m ędzy Bawarczykam i i P rusa­
kam i i n iejednokrotnie doprow adziła, 
doprow adza i praw dopodobnie do­
prowadzi jeszcze nieraz do m niej 
lub więcej pow ażnych zatargów  
m iędzy M onachjum  i Berlinem Wftej 
w alce centra’izmu z federakzm em  
w Niem czech Bawarja w ystęouje na 
czele sił odśrodkow ych. W  M ona­
chjum padło w yrażenie, ż t Berlin—
„Deutschlands W a sse rk o p ft. j. głowa 
cierpiąca na obrzęk.

Ani zwolennicy unil.kacji, ani 
też federaliści nie uwŁŻaęą za rzecz 
idealną W spółczesnego podz:ału t e r y  
torjalnego Niemiec i podział koin- 
p e tenc  pomiędzy państw em  a o d ­
dzielnym ' krajami. Istnienie ogólno- 
n iem : ck;ch władz a rów nocześnie 
pruskich, baw arskich, saokich i in­
nych niezaw odnie doprow adza do 
dwuwładztwa, konfliktów i zby tecz­
nych w ydatków . W yraźnie to w y­
stępuje no przykładzie Berlina gdzie 
rów nocześnie : stm eje rząd niem iec­
ki i pruski Jeżeli nadto  np. rząd 
niem iecki opi ora się na  partji p ra ­
wicowej, a rząd  prusk. na  lew scy 
lub naodw rót — tarcia  obydwu 
rządów m ogą przybrać bardzo po ­
ważny charakter.

Miało to naprzykład miejsce 
wówczas, gdy rząd niem iecki nie 
dał zezwolenia na zw .ązek kom u­
nistyczny, „cze/w onych frontowców" 
a rząd pruski uchylił ten  zakaz. W  
wyniku tych sprzecznych decyzyj w 
jednej części N iem itc zabroniono 
utw orzenia powyzczego związku, a 
w innej części zezwolono

T ak  e konflikty nie zawsze o- 
czywiście, doprow adzają dc tego 
rodzaju pow ażnych rezultatów , ja­
kim w swoim czasie było zbrojna 
nterw encja Niemiec w Srksonji. 

Lecz sam  fekt, że mogło dc jść 
ao  tego. że pan genera ł Mul­
ler mógł z rozkazu rządu nie­
m ieckiego ocalić rząd saski, niew y­
godny dla Berlina, świadczy o nie­
bezpieczeństw ie wielowladztwa, I je­
że! tak ostre zati_rg: są rzadkie, to 
jednak  tarcia pom iędzy rządam i są 
zjawiskiem codziennem , wynikają- 
cem ze sporu o kom petencję. Były 
czasy, gdy na granicy uryngj i 
Bawarji koncentrow ały sic wojska

z obydw u stron A że w M ona­
chjum niekiedy P rusak  jest bardziej 
„niepożądanym  gościem", niż F ran­
cuz — w to nik nie wątp..

Z asadnicza lóżnica istnie;e co- 
p raw da nietyle między oddzielnerrń 
plem ionam i, ile m iędzy K atol: :k mi 
połudn owemi i .uchodniemi Niem­
cami z jednoj strony, a północnem i 
i wschodr.iemi z drugiej. — T utaj 
przejaw ia się w iekow a różnica wpły­
wów kulturalnych. Niemcy zachod­
ni* południow e w bardzo znacz­
nym stopniu uległy wpływowi kul­
tury rom ański i w ów czas gdy 
wschodnie i północne —7 szły po 
innej drodze rozweju. Kolonja i M o­
nachjum  pod względem kulturalnym  
mają m oże więcej w spólnego z P a ­
ryżem  i Rzymem, niż z Berlinem. 
W spólność języka nie może zatrzeć 
głębokich różnic kulturalnych : psy­
chicznych: różnice te uw ydatniają
się w życiu rellgijnem . literaturze, 
sztuce, zwyczajach i charakterze*p-*
mi mzIcp '• *

V1 riwiazku z tern, grupa n ie­
m ieckich zwolenników jedności 
„Bund fi;i F.rneuerung das Reiches", 
na czele której sto' dr.Luther, dąży 
do częściowej unifikacji Niemiec, 
mianowicie zjednoczenia całych pół­
nocnych Niemiec (narazić 14 od­
dzielnych państew ek) w jedno pań ­
stwo, t. j. de facto pochfci.ięcie ich 
(Brunświl-u, M eklenburgji, A nhalt’u 
i t. d.) przez Prusy. Zw olennicy 
jedności w skrżują na  to, że w Niem­
czech istnieje 17 parlam entów  i tyleż 
rządów , ż : to wytw arza hipertrofję 
aparatu  urzędniczego, tam uje pro­
duktywność pracy, pociąga zbytecz­
ne koszty. W reszcie drobne pań ­
stew ka w rodzaju Szaum burg-Lippe 
(8 1 pół kw. mil.) m ogą utrzym ać 
swój apara t pań-tw ow y jedynie z a ’ 
pom ocą subsvdjów  innych krajów.

Idea pochłonięcia całych N ie­
m iec północnych prz^z P rusy nie 
może, oczyv/iście, spotkać się z sym- 
patją  federalistów . Ci outatni sadzą, 
przeciw nie, że Prusy są aż nadto  
wielkie i wywieraj ą zbyt wielki ; 
wpływ na ogólno-niem ieckie spra­
wy. W  radzie państw ow ej obecnie 
Prusy liczą 26 głosów, Bawarja 10, 
Saksonja 7, W irtenberg, a" 4, 3ade- 
n ja 3, Piuryngja i H am burg po 2 
głosy, pozostałe państew ka—po jed­
nym. Federaliści przeciw nie w ysu­
w ają pro jek t rozbicia Prus celem 
;ch osłabienia i udzi sienią większej 
samodzielność^ poszczególnym  czę­
ściom składow ym  Rzeszy. J edarah- 
ści pragną przywrócić krajom f^em iec 
również niezależność finansową z 
obawy, żeby zależność finansowa 
od centrum  nie doprowadziła do 
stopniow ego uszczuplenia ich su­
w erenności: „Nie chcem y utrzym y­
wać się z kieszonkow ych pienię­
dzy, k tóre nam łaskaw ie przydziela 
Berlin, lecz dążym y do odpow ie­
dzialności własnej!"

W  Berlinie często w tendencjach  
federalistów  chcą w d z ieć  intrygę 
zagjanicy lub też egoistyczne in te­
resy urzędników  i posłów  Bawńrji, 
Saksonji i t. d, f&k jednak  nie jest. 
Oczywiście m iniaturow e państew ka 
w rodzaju Szaum burg-Lippe stanow i 
curiosum, k tóre w cześniej lub póź­
niej m uszą zniknąć. W  pod itawie 
jednak  walki federalizm u z cen tra­
lizmem w Niem czech tkwi nieza-

Problem  m niejszości 
narodow ych/' 

Przem ów ienie miw. Z&leskiego

Onegdaj w Resursie Kupieckiej 
w .Warszawie - odbył się doroczny 
bankiet T -wa badania zagadnień 
m iędzynarodow ych, na którym  min. 
spr. zagr. Zaleski wygłosił obszerny 
odczyt na tem at zagadnienia mniej- 
zc 'c ' na teran ie m iędzynarodowym .

Pr “legunt stwierdził, że na losy 
problnn ów m iędzynarodow ych w pły­
w ają decydując uictylko ' w spół­
czynnik- stałe, if*k: geog rafczne  po­
łożenie, konfiguracja państw a, jego 
przeszłość historyczna, liczebność i 
t.d., ale czynniki zmienne, jak ogól­
na  konfiguracja -m iędzynarodow a 
oraz w ew nętrzna polityka danego 
państw a.

O d tych dwóch współczynników 
zależny jest dyplom ata, którem u 
p o w -rz e n e  zostało spełnienie na 
m iędzynarodow ym  teren ie jakiegoś 
zadaniu.

Przechodząc ad rem min. Zaleski 
przedstaw ia ź* ódło dwóch wniosków 
w ..prawie mniejszości: E>anauranda 

L oraz Stresem anna. Dw a re wn oski 
w płynęły na porządek dzienny zu­
pełnie niezależnie od siebie. , Przy­
padek  tylko zdaizył, se zbiegły się 
ze sobą, . .

P :erwszy z nich — w niosek K a­
nady był wynikiem  położenia tego 
kraju, k tóry przez aktyw ność zew ­
nętrzną dąży do uniezależnienia 
się od Anglji i k tórego rząd obecny, 
zmuszony do ubiegania się o wzglę­
dy nie anglosaskiej mniejszości 
drogą aktyw nej polityk1 w sprawi-1: 
m niejszościowej stara się r swoją 
mniejszość dla siebie pozyskać. 1

Inny zupełnie charakter miał 
w niosek niemiecki. Stresem annow i 
chodziła o rozszerzenie ram  trak ta ­
tów mniejszościowych, chodziło o 
ceL  uboczne, egoistyczne. T o też 
w niosek niem iecki natrafił na zde­
cydow any opór nietylko państw  
obarczonych zagn dnieniem  m niej­
szościowych, ale, - wogóie państw , 
k tóre przejrzały właściwe cele pro- 
m otoi w  akcji m niejszościowej na 
teren ie  Ligi. Jeżeli zważyć, że jak 
to na ostatniej sesji R ady . zostało 
stw ierdzone, zadaniem  R ady Ligi 
„jest konserw acja państw  a nie ich 
podw ażanie i ich dezagregacja, że 
zadaniem  traktatów m niejszościow ych 
jest asymilacja państwowa  m niej­
szości — odpór dany w nioskodaw ­
com niem ieckim  jest zupełnie zrozu­
miały.

W skazawszy w  dalszej części 
swego przem ów ienia na pew ne w 
stosunkach- polsko-niem ieckich od­
prężenie, prelegent przew iduje, że 
opracow ane o s ta te c z n ie 1 i odpo­
wiednio skorygow ane w nioski Dan- 
durandu i S tresem anna niewiele 
do sprawy m niejszośr;owei wriosą. 
nowego. W nioski te  bowiem zmie­
niają zobov/iązania mniejszość uv. c 
czem u ogrom na większość państw  
się sprzeciwia.

:4 Wiadomości z Kcwaa.
HELENA z M ACIEJK IEW ICZO W  [  Wym ana kfctów ra ty fik tcy jrtycli.

B fiR T E U H ft
ż o n a  p o r .  4 p .  s. p . r h . s t u d e n t k a  W y d z i a ł u  S z tu k  P i ę k n y c h  U . S. B„ p o  d łu g i c h  
i c i ę ż k ic h  c i e r p i e n i a c h ,  o p a t r z o n a  św .  s a k r a m e n t a m i ,  z a s n ę ł a  w  P a n u  d. 20 m a r c a  
r. b ,  w  R a jc z y ,  p r z e ż y w s z y  l a t  26. —  N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d b ę d z i e  s ię  d a .  26 
b . m .  o g o d z .  9 r a n o ,  w  k a p l i c y  g a r n i z o n o w e j  ( Z a u ł .  św .  I g n a c e g o ) ,  p o c z e m  n a s t ą -  

—" p i  w y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a  c m e n t a r z  R o s s a .
O  c z e m  z a w i a d a m i a  p r z y j a c i ó ł  i z n a j o m y c h  s t r o s k a n y

SPRZEDAMY AKCJE 
OK&ziciilskie i ; ! 

SPÓ ŁK I AKCYJHE1

Papier’
w W I L N I E .  

Zgłoszenia P. adr.: „Dom 
Książki Polski"i" W arszaw a, 

'P lac  T rzech  Krzvży 8.
925

*w*visąi
w odnie obrona katolickich połud- 
riow ych N emiec przed zachłanno­
ścią Prus, dążących do w skrzeszenia 
hegem onj'. k tó rą  posiadały za czaoów 
cesarstw a. W alka ta  się toczy, przy­
biera nleki1 dy ostrą form ę (jak np. 
czasow e odwołanie pośła prusk :go 
z M onachjum), ale byłoby błędem  
mniemi i:, że isrn eją  w Niem czech 
pow ażne stronnictwa, ktć reby p rze ­
kładały kilka odrębnych państw  nie­
mieckich nad istniejące jedno p ań ­
stwo związkowe T ak  dalece a n ta ­
gonizm nie sięga. Spór toczy się 
głównie o rozdział kom petencji mię- 
m iędzy rządem  ogólno-państw ow ym  
a rządam i kraiowem i. I chociażby 
spór ten  przybrał rorm ę napastu ­
jącą, trudno się spodziew ać, by 
mogło dojść do takiego spotęgow ain  
prądów  separatystycznych, k tóreby 
rozsadzili istniejący obecnie związek.

Dr. G-rzegors WirszubsM.

Zamknięcie sesji budżetowej Sejmu i Senatu.
f *

(Tel. od ibła&ntigo korespondenta z  Warszawy). r

czoraj po ogłoszeniu wyniku głosowania nad budżetem 
zjawił się w Sejmie minister spraw wewnętrznych, w zastęp­
stwie nieobecnego prezesa Rady Ministrów i odczytał orędzie 
Fana Prezydenta Reczypospolitej, zamykające z dniem dzisiej­
szym ;erję zwyczajną i budżetową Sejmu.

Wkrótce po zamknięciu sesji Sejmu zjawił się w kancelarj5 
senackiej sekretarz prezesa Rady Ministrów kpt, Dąbrowski, 
który doręczył dyrektorowi biura Senatu orędzie Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej o zamknięciu sesji Senatu.

Kit#* Sejm zost&me zwołany na .sesję nadzwyczajną?
aflp- 1 »▼ t i

(Tel. od własnego korespondenta z  Warszawy).

Po zam knięciu desji Sejmu g P w n e  zainteresow anie skierow ane jest 
na  to, kiedy Sejm zostanie otworzony na sesję nadzw yczajną, k tóra ma 
zaiąć s:ę rewizją K onstytucj, Co do tego jednak  istnieją tak  krańcow o 

! rozbież ae zdania, że trudno byłoby w te; chwili dokładnie sprecyzow ać 
term ir . każdym  bąaź  raz ie—jak się dow iadujem y — w łonie rządu nie 
zostało jeszcze zdecydow ana kw estja  zwołania ciał ustaw odaw czych na 

; Sesję nadzw yczajną. P raw dopodobnie decyzja cc do tego nastąpi dopiero 
po świętach. . . .

d zię ko w a n ie  Marszałka m życzenia imieninowe.
W ARSZAW A, 25. III. (Par.) G abinet m .tustra spraw  wojskowych 

kom unikuje: Pan M arszałek P'łsudski dziękuje serdecznie tym wszystkim  
instytucjom , zrzeszeniom , delegacjom  i poszczególnym  bsobom , k tóre w 

; ro k ie t  iyżącym pam iętały o dr iu jego imienin, składając mu życzenia i 
tak  hczne a cenne dow ody pam ięci. Pan  M arszalek przy tej okazji p r a g - ’ 
nie zapew nić wszystkich, k tó rzy  bądź złożyli osobiście ; swoje podpisy w 
Eelwederze, bądź dowody swej pam ięci przesiali w innej formie, że 
w szystkie te życzenia są dla niego niezm iernie miłe i drogie.

iP o g rżef m arsz Focha.
-.i, ,

PA RYŻ. 25.III (Pat). T rum na ze zwłokam  m arszałk i Focha w nie­
dzielę wieczorem  przeniesiona została z pod Ł uku Trium falnego do ka- 

1 ted ry  Notre Dam e. Przy dźw iękach trąb kondukt z duchow ieństw em  na 
cze li w szedł do kościoła. Z a  trum ną szła pani Foch w otoczeniu swoich 
dzieci i m inistrowie Pauilev  e, M igm ot, L aurent, Eynac, Poncet, Lou- 
cheur i gen. G euraud.

..-u m rę  złożono w jednej z kaplic poczem  przedstaw iciele ducho­
wieństw u odprawili zwykłe m odły r  pokropili trum nę św ięconą wodą. 
Dookoła katafalku objęli ponow nie straż oficerowie i księża, byli uczest 
nicy wielkiej wojny, f  rzed katedrą grom adzą się stale olbrzymie tłumy 
publiczności.

h ______  k
..E p ilo g  p a r a y k if e j s p r a w j f .

WARSZa Wa , 25. III. (Pat). W  dniu dzisiejszym p. m inister przemy, 
słu i handlu Kwiatkowski nadesłał na ręce marszałka pisme, w którem 
wobec szczególnej atmosfery, jaka się wytworzyła około spraw y wykupu 
do A m stslbanku akcyj przem ysłu naftowego gazów ziemnych (chodzi o 
głośną sprawę Towarnicki—Langer i ś. p. Miklaszewski. Red.), prosi p 
marszałka o wycofanie odnośnego projektu ustaw y

:
S p is e k  h w  E iu łg a ^ jin

SOFJA, 25. III. (Pat). Pol eją zdołała wykryć now y spjsek kom u­
nistyczny, którego nici sięgają do Moskwy. A resztow ano kilka ojób, 
w tej liczbie jednego emisarjuszi. IL M:-=tizynni-odćwki, który pod przy- 
branem nazwiskiem zamieszkiwać w Sofji. Znaleziono przy nim znaczne: 
sumy pieniężne w dolarach. SpisKowcy rozpowszechniali odezw y i lite­
raturę w yw rotow ą, dążyli do zbolszewizowania m łodzieży uniw ersytec­
kiej oraz robotników w caćyir szeregu p-zedsiębiorstw.

Sensacyjne aresztom!® we ■ Lwowie.
Echa isapaiiu na lisLtno^za.

{Telefonem z Warszawy).
We Lwowie aresztowano wczoraj . Gródeckiej.

Ukraińca studenta IV roku praw Ze- 
ńobjusza Knysza, zamieszkałego w 
ukraińskim  domu akademickim. Po­
licja znelazia przy nim szereg rece- 
pisów nadawczych i między inoemi 
recepis na ,20 zł., t. j. sumę, jaką 
przyniósł swego czasu nstono&z, na 
którego dokonano zamachu przy ul.

Ekspertyzs stwierdziła, ze Knysz 
pisał także i przekaz pieniężny, któ­
ry  został przesłany pod adresem, 
w skasanjm  przy ul. Gródeckiej Wo 
bec tego śledztwo stwierdziło, ż( 
Knysz je st głównym sprawcą i ini­
cjatorem krwawego zamachu na li­
stonosza pieniężnego we Lwowie

Wymiana aktów ratyfiKacyjnych 
umowy polsLo-litewskie w sprawie 
t. zw. małego ruchu , granicznego 
odbędzie się w Kownie. Do Kowna 
ma przybyć specjalny delegat rządu 
polskiego, który przywiezie z sobą 
akt ratyfikacji umowy przez Polskę 
i wymieni go na akt analogiczny 
litewski

W yrek upjew infiisjący

Wojskowy sąd w K o ln ie  roz­
trząsał sprawę b. oficera polskiego 
Szeligowskicgo, który był oskarżo­
ny o to, że będąc objw atelem  li­
tewskim, służył w armji polskiej.

Sąd wojskowy uniewinnił Szeli­
gów skiego, gayż stwierdził, że pod­
czas służby w ai-mji polskiej Szeli- 
gowski nie był jeszcze obywatelem 
litewskim.

Szebgowskiego bronił adwokat 
Robinson, b, prezes frakcji żydow­
skiej w sejmie kowieńskim.

Wycieczka fizi8nni«&rzy solskich 
' do Kowna.

Na ostatniem posiedzeniu związ­
ku dziennikarzy litewskich umawia­
na była sprawa wycieczki dzienni­

k a rz y  polskich do Litwy. — Wy­
cieczka spodziewana jest w lecie 
bieżącego r®ku. — W/g - „Naszego 
Echa", dc Litwy m ają przybyć Tu­
wim i Lechoń. (?).

P i m  Bartel isniem ógł.
(Tel. od, wł. Tcor. z Warszawy),
P. prem. Bartei zuniemógł sku t­

kiem przesiębienia. P, prem. nie o- 
puzzeza swego mieszkania, jednakże 
nie przestał urzędować i pracuje w 
swoim prywatnym gabinecie w pre- 
zydjum Raoy Ministrów. '

Woje w-. R a c z iie iiu w W^rsiawie.
{Tel. td  w ł kor. z Warszawy)

W Warszawie w sprawach służbo­
wych bawią wojewodowie; wileński 
Raczkiewiez i białostocki Kirst.

l i n .  Staniewicz m M u s *  d js -  
poiycjjnT M apsu łla .

W związku z odezw ą mjr. Klesz- 
c^yńsliijgo, naw ołującą de  składa- 
n .a drobnych surr ; pieniężnych i na  
sk re Jo n y  p-zez Sejm fundusz dys­
pozycyjny ministra spraw  w ojsko­
wych M arszałka P iłsudskiego—mi- 
m ster reform  -olnych, Staniewicz 
zio.:ył na ten  ceł swoją pensję k a ­
w alera orderu , V irtuti Militari", w 
w ysokości 300 złotych.

P r ic t  w u n cd ich p r ze d św ita m i.
{Tel. od wł. kor. z Warszawy),

Z powodu świąt Wielkanocnych 
urzędowanie w m inisterstw ach i u- 
rzędaek państwowych kończy się w 
dnia 29-igtóg m o godz. 13, zaś w 
dniu 30-go b. m, o godz. 12. Dnia,. 
31-go mwrea i l go kwietnia w olne’ 
są od zajęć. LNormalno urzędowanie f 
•rozpocznij się we wtorek dnia 2-go 
kwietnia. •

D n  «  h \ B ckcndorfy żóite i czerwo- 
V  u  A k .  ne. M am uty. Półcunrow e.

z z ie lona główką, 
JSliWtliGIS gt. ,'alery, żółto-pcjaa- 

raiiczow ą.

G W 1 6  g N ajw cześniejszy  N iem eir-
v ł

znanej hodowli nasion

K. Baszczyński i Synowie
posiada na SKladzie * f

WILEŃSKI JPÓŁDI1ELCZY 
SYNDYKAT ROLNICZY,

W Wilnie, nlica Zawaina 9. !
878 0

G i g a n t y c z n a  p o d r ó ż  „ Z e p p e l i n a " .  . ? , K
M ARSYLJA, 25-111. (Pat). Sterow łec „Zeppelin", który odleciał 

z Fr.edrichshafen o g. 0.54 w gigantyczną p od róż/p rzelec ia ł nad Mar- 
sylją o godz. 7 45 rano, kierując się na wschód.

O b s f i m i i p f d
Amerykanie recigm izują bowiecki przemysł metalurgiczny.

Rząd Jiowi teki :awar. z amerykańskiem konsorcjum m e-alurgicznen  
um owę nn wybudowanie 18 nowych i rekonstrukcję 40 starych hut i 
fabryk m etalurgicznych. K oszta budowy i doglądu technicznego mają 
wynosić około 1 miijnrda dolarów, płatnych w ciągu kilkudziesięciu lat.

Jag ie l lo ń s k a  8, te lefon 938, p r i j j m u j e  od god*. 9—0

7

Z vriązfite strzelecki weźmie ud?la 
w 08cci! przec^wpowadziowej,
Wilenski obwód związku - strze­

leckiego zadeklarował sweje usługi 
w kotiiitscie przeciwpowodziowym.

Jak  się dowiadujemy, prowincjo­
nalne związki 'strzeleckie również 
zgłosiły akces do w'alki ze spodzie­
waną powodzią.

(



K U  R J E R W I L E Ń S K t Nr 71 '1416,

S E J M  I S E N A T .
Ostatnie przedświąteczne posiedzenie Sejtna.

Makowiec z f i j im i na święta. Odrzucenie wniasKu o l a d a c h  n»d 
rew.zją Konstytucji. Zamknięcie sesji Sftjmiwej. Nieudana dyw ersja

endecji.

(Tel. od w U um eo hortsp&nćent* z  T a rs* .w y).

W czoraj sesja budżetow a Sejmu 
została zam knięta. O statn .a  posie­
dzenie p lenarne Sejmu, k tó ie  roz- 
poczęło się o godz. 1 1 rano trw" o 
aż do godz. 11 w nocy. 12'sjodzin- 
ne bez przerw y posiedzenie p e- 
narne Izby spow odow ane by o tem, 
i i  Seim przed ferjam i świątecznymi 
i przed zam knięciem  ~esji, k tó ie 
już było oczekiw ane w kołach poli­
tycznych, m usiał załatvnć ca.y sze" 
reg  pilnych spraw  państw ow ych, a 
przed ewszystkiem  rozpatrzyć po­
prawki Senatu  do prelim inarza bud­
żetow ego i uchwalić budżet na rok 
1929-3C w ostatecznej jego formie, 
albowiem  — j a k  w iadom o — od 
pierw szego kwietnia rozpoczyna się 
rok budżetow y.

Po o sta teczn em  obliczeniu, w y­
d a tk i budź. w ynoszą 2.78T78L731 zł., 
dochody 2 S34.967.414 zł. N adw yżka 
budż. w ynosi za tem  167.1 9.633 zł.

Posiedzenie w czorajsze, mimo 
iż było tak  długie i nur.ą :e, należy 
właściwie i faktycznie zaliczyć do 
najm niej ciekaw ych posiedzeń sej­
m owych. Na w stęp 'e  posiedzeń a 
odbyła się jeszcze dysKUSja nad 
expese  p. prem . Bartla i nad w nio­
skiem w spraw ie położenia gospo" 
darczego kraju, oraz środków  z a p o ­
biegaw czych. k łóra nie przyniosła 
ani jednego ciekaw ego m om entu, 
a r  Iednej nowej myśli.

Słuszną i bardzo cnarakterystj cz* 
ną ocenę te; dyskusji dał nos. Sa- 
nojca, kcńry nazwał ją „m akowcem  
z figami, jaki p,p. posłow ie p-zygo- 
towuja sobie na święta Wi ilkanoc- 
ne dla sw o:ch w yborców *1 Cncą oni 
z iednej strony m ieć m aterjał do 
relacyinych wieców, z afugiej stro­
ny — wnioskiem  tym chcą obmyć 
swe ręce z operac; postaw ienia p. 
min. Czechowicza przed I rybunał 
Stanu.

Bonadto Sejm odrzucił wnio»ek 
klubu B. B., proponujący, by ko­
m isja konstytucyjna Sejm u praco­
wała nad zgłoszonemi projektam i 
rewiz i Konstytucji w czasie przer­
wy pom iędzy sesjami. W iększość 
Sejmu, odrzucając ten w riosek, uza­
sadniony i regulam inowo i konsty­
tucyjnie, dała dowod, iż nie chce 
ze względów ciśle politycznych 
zaiąe s;ę nniważn iejązem tego Sej­
mu zagadnieniem , t. j. rewizją K on­
stytucji.

O becna K onstytucja powołała 
ten Sejm  do zrew idow ania naszego 
praw a państw ow ego i dlatego obec­
na kadencja  powinna by'- pośw ię­
cona zagadnieniu rewizji praw a pań­
stw owego. T ym czasem  — jak to 
mogliśmy się przekonać z obecnej 
sesji sejm owej — kluby opozycyjne 
bynajm niej ni : kw apią się go ro z ­
poczęcia pracy nad rew izją K onsty­
tucji, w ysuw ają natorm ast cały sze­
reg  drobnych spraw  na pierw szy 
plan, usuw ając w cień zagadnienie 
najw ażniejsze. O drzucając w riosek 
B. B , w iększość Sejmu opozycylpa, 
chciała w ten sposób steroryzow ać 
rząd i skłonić go do zwoła-ua sesji 
nadzw yczajnej. O pozycja bowiem 
przypuszcza, że rzad, k tó iem u tak 
zależy na rewizji praw a peństw o- 
wego. zwoła sesję nadzwyczajną, 
skoro nie będzie mógla pracow ać 
kom isja konstytucyjna,

W  tf j chwili trudno jest p rzesą­
dzić, czy ten  teror, spow odow any 
uchw ałą se'-now ą, bedzie miał swój 
skutek . W  każdym  -a 2ie skonsta to ­
wać należy, iż inicjatorzy mogą się 
m ocno przeliczyć w swoich rachu­
bach.

iw u  Mura
( D o k o ń c z e n ie ) .

Ciekaw e jest porów nyw anie im­
prow izow anych utworów. N iestety, 
n iew e le  ich się zachow ało, poe ta  
nie pozwalał bowiem notow ać słów 
swoich, utrzym ując, że to „zapał je ­
go niszczy**. N iektór*“ jednak  ukrad­
kiem  zapisano. D aje s ę w nich z a u ­
ważyć stopniowy postęp  logiczności. 
Cechą w spólną wszystk ch jest wy­
obrażenie lotu. T a koncepcja ma 
pewne, pat alogiczne podłoże i spo­
tykana jest u bardzo wielu impro- 
w izstorów. Jest ona w widzeniu H o­
racego, w jednej *z jego ód, wi­
dzimy ją, odtw orzoną w dziele m a­
larskim na obrazie \lu rd la: „Kuźnia 
aniołow". Idea w podłożu patologi­
czna w rozw iniecie—natury  etycznej.

5ą jeszcze inne cechy w łaścw e 
tym im prowizacjom  Jedna z nich, to 
niezm ierna pew ność siebie Pew na 
w yw yższanie się, znaiPu 'ące wyraz 
np. w .mprow i zacji M ckiev.icza do 
Ignacego Chodźki. Cecha n.e spo­
tykana w poecie w jego norm alnem  
życiu, był on j. w. bardzo skrom ny, 
to też treść jego improwizacyj gdy 
je później czytał, wprawiała go w 
żywe niezadow olenie.

T e  pychę spotykam y w każdej 
improwizacji. Zwycięski uśm iech na 
tw arzy :m prow izującego potęguje się 
coraz bardziej. K ażda n emal ma ów 
charak ter autitctzmu.

Pod koniec w reszc.e posiedzenia
0 godz. 9 wieczorem  Sejm przystą­
pił do uchw alenia budżetu państw o­
wego na przyszły rok budżetow y. 
Odrzucono 213 głosami przeciw ko 
118 popraw ki Senatu  o zwiększeniu 
pozycji „inne wydatki*' w M inister­
stwie Spraw W ciskow ych o 65 :ys. 
zł. Przy Min:sterstv.de Spraw W e­
w nętrznych na wniosek pos. Sanojcy 
głosow ano 'm 'enn ie  nad wnioskiem 
komi=l o odrzuceniu przyw róconego 
przez Senat funduszu dyspozycyj­
nego Min. Spraw W ew n. w w yso­
kości 6 milj. Z a  w n‘oskiem głoso­
wało 199 posłów przeciw 118. P o ­
nieważ kwal: f kow ana większość 
wynosi 165, przeto w niosek przyjęto. 
P onad to  poczyniono jeszcze kilka 
zmian w buiiżecie, uchwalonym  
przez Senat.

Po odczytaniu ustaw y, zaw iera­
jącej osta teczne globalne sumy bud ­
żetu 1029/30, w szedł na trybunę 
m inister spraw  w ew nętrznych i w 
imieniu P ana  P rezyden ta  R zeczy­
pospolitej odczytał dekret, zam yka­
jący na podstaw ie art. 25 K onsty­
tucji sesję zw yczajną Sejmu. M ar­
szałek D aszyński oświadczył, ze wo­
bec tego nie pozostaje mu nic in- 
n-ego, jak p o je d z e n ie  zam knąć i ży­
czy . wszystkim w esołych świąt, 
oraz podziękow ać posłom, a także
1 członkom ' rządu, którzy przez 5 
miesięcy pracowali usilnie nad bud­
żetem  państw a i innemi spraw am i, 
co przew inęły sie w czasie tej sesji 
przez Sejm ,—za usilną pracę.

O ś\. .adczenie p. m arszałka zo­
stało przyjęte hucznem i oklaskam i 
calu’ Izby. Pow szechna uw agę zwró­
cił fakt, że zarów no lewica jak i 
praw ica biły praw a w tym m om en­
cie, k :edy marsz. D arzyński, zw ra­
cając się w stronę loży rządow ej, 
dziękow ał siedzącym  tam  członkom 
rządu

Porządku dziennego w czorajsze­
go posiedzenia Sejm u mie w yczer­
pano, albowiem została jedna sp ra­
wa: wniosek klubu N arodowego, do­
m agający się od rządu w yjaśnień w 
spraw ie ośw iadczenia M arszałka Pił­
sudskiego, złożonego w Senacie, 
a dotyczącego t. zw. wesołych bud- 
Żetow“. Z am knięcie sesji nie pozw o­
liło Sejmowi zająć się tą sprawą.

Ulgi wojskowe dla duchowdycli.
Nowy okóln ik  M in isterstw a Spraw  

W ojskow ych.
Na skutek pow stałych w ątj iwoś" 

Ci, w jakich granicach, w jakrm cza" 
sie i przez jaką w ładzę m oże być 
udzielana ulga z art. 55 Ust. o powsz. 
obow. wojsk. (a_t. 53 dotyczy du" 
chownych), Min. Spraw W evn. w 
porozum ieniu z Min. Spraw  W ojsk, 
i Min. W yznań Relig. wyjaśnia co 
następuje:

Celem zapew nienia osobom  w y­
m ienionym  w art. 55 korzystania z 
upraw nień z niego w ynikających n a ' 
leży przyjąć, że m oże mieć zastoso­
wani e  przepis dotyczący orzecz­
nictwa kom. poborow ej jedynie do 
w ypadków , gdy poborowi o ulgę 
proszą przy poDorze głównym. N a­
tom iast we w szystkich w ypadkach 
zgłoszenia przez poborowych prośby 
o ulgę z uspraw !edliwionycb przy­
czyn po poborze głównym, m oże 
być stosow any przepis, że o przy­
znaniu lub odmow s ulgi, o k tó rą  
chód z: w tych w ypadkach, m ogą 
orzekać pow iatow e władze adm ;ni- 
stracj1 ogólnej (—)

Z o sd n e  a naw et szkodliwe są 
badania  wpływologów przypisują ■ 
cych nieklore m om enty tym czy :n- 
nym poprzednim  czy współczesnym  
twórcom. Stan psychoiizyczny w łaś­
ciwy im prowizującem u poecie był 
tego rodzaju, że wyklucza możli­
wość jakichkolw iek zapozyczeń. W  
improwizacji K onrada są w ypow ’e- 
dziane uczucia urażone ogromem  
krzywdy narodow ej a podniecone 
m anią twórczą.

Oprócz antyteizm u m am y też w 
tej improwizac"1 pew ien im.moralizm. 
minoro.izm potęgi, chwilowy w szak­

że tylko, potępiony zresztą p-zez 
sam ego poetę, który go razem  z 
antyteizrnem  p-zypi mje podszeptom  
złego ducl a. Z  tym złym duchem  
spotykam y się i gdzieindziej m iano­
wicie w M oskwie. Malinowski jeden  
z bliskich przyjaciół M-ck"ewicza w 
czaaie jego tam -lODytu pisze o mm 
że: „mby duch jakiś go dręczy**, w
opiire jednej z .mprowizacyj.

Przechodzim y do M ahometa. Z a  
iedyne, w iarygodne źródło poznania 
M ahometa uw ażają now si badacze 
jego — niesłusznie — w edług prof. 
Z ielińskiego — Koran. M amy bo­
wiem i inne. z k tórych m ożna czer­
pać odpow iednie dane, źrndsa uw a­
żane przez tych sam ych badaczy 
za bałam utne, a d a :ące jednak  cen­
ny m aterjał; są to wsDÓłczesne,  
alba <ak A bula Fedy, późniejsze 
Siografje, oraz polem iczne pism a 
M ahom eta, w k órych on się broni

P r a ł a t  O i s  c e ^ s l j  o s k a B * r o n |  h

ń S o r d a m a n i l e  k o b i e t y .?
KOWNO, 25, III. (Pat). Wczoraj na oodstawie rozkazu pro­

kuratora sądu okręgowego aresztowany został prałat Olszewski, 
oskarżony o zamordowanie w roku zeszłym kobiety w Bir- 
sztauetch. ■

Zgóry do przewinienia wynik wyborów we Włoszech.
RZYM, 25. III. (pat). Wyniki wyborów w całem królestwie są nastę­

pujące: liczba uprawnionych do głosowania wynosi 9.660.570. Głosowało 
8.659 740, czyli 89.65 proc. uprawnionych. — Za ustrojem faszystowsk.m 
oddano 8.506.576. Przeciwnych głosów 136 198. Pozatem pustych karteft 
lub głosów rreważnych było 6.824. Brak: jeszcze ostatecznych wyników 
z kilku okręgów.

-4*

Dookoła niedomagam parlamentu estońskiego
TA LLIN, 25.III (Pat). Gen. Lajdoner, który już przed tygodniem  zło­

żył ośw iadczenie o usunięciu się z działalności politycznej, w wywiadzie 
z ,,W aba M aa“, zakom unikował, : e jest on głęboko rozczarow any dzia­
łalnością parlam entu estońskiego. System  pracy parlam entarnej w edmg 
gon. L i-jdonera—zaw iera w ’ele błędów . Nie jest potrzebny jakikolw iek 
przew rót, konieczna natom iast est ew olucja obecni go ustroju. N astępnie 
genera ł sprostow ał pogłoski, jakie się ukazały w p ra iie  s .. alistycznej o 
rzekom ych „zam iarach odegrania przez niego w Estonji roli Piłsudskiego**.

s t a r c i a  w  A iistrJL
WIEDEŃ, 25.111. W mieście Graz doszło wczoraj z okazj ćwiczeń 

H eim w ehry do starcia z robotnikam i, w przebiegu k tórego  4 członków 
H eim w ehry 6 robotników  odniosło ciężkie rany.

Rzadka awantura w białostocką/adz?a miejskiej
BIAŁYSTOK, 25.111 (tel. w ł) .  O negdaj rada m iejska w Białymstoku 

była w ‘dow nią niebyw ałego w dziejach rady sKandału. W  czasii' drugiego 
czytań u budżetu  r iejskiego na r. 1929'30 przy deoacie nad subsydjam i 
dla żydow skiego szkolnictwa pryw atnego ław nik B. Flom enbaum  (Pund) 
zarzucił b. w ice-prezesow i rady miejskiej, a obecnem u radnem u z kiubu 
większości polskie', mec. O lszyńskiem u, iż w =woim czasie redagow ał ga­
zetę  kom unistyczną w Mińsku. Radny Olszyński w odpowieciz: na to 
usiłował na miejscu czynnie zniew ażyć ław nika Flom enbaum a, czem u 
przeszkodzi'! pozostali radni. Na sali pow stał niebyw ały tumult.

D okoła obu przeci wnili ów stanęli ich zwolennicy. R adny Olszyński 
schwycił z ław y m agistrackiej duży kałam arz, jednak  jeden  z radnych 
wyrwał mu go z ręki. O lszyński wybiegł do przyległego pokoju i na ła­
dow ał tam  swój rewolwer. R adni un.emożliwili dalsze bezpośrednie za­
tknięcie ł ę obu przeciwników. W czasie zajścia poza okrzykami, nawo- 
łująceini do spokoju, rozlegały się rów nież okrzyki: „bić w m ordę Flo-
menbauma**.

Posiedzenie zostało przerw ane, poczem  w ciągu 1 i pół gedziny 
obrabow ał konw ent senjorów. K onw ent postanow ił utworzyć sąd hono­
rowy, celem zhkw idow am a zajścia. Klub większo ci polskiej złożył ośw iad­
czenie, że do czasu dostarczeniu przez ławnika Flom enbaum a dowodów 
na poparcie zarzutó w, nie będzie  brać udziału w obradach i protestuje 
przeciw ko prow okacyjnym  m etodom  walki. R adny Bialik z frakcji PPS. 
protestow ał przeciwKo użyciu przez ław nika wydziału kultury i oświaty 
A ntonow icza słów: „bić w m ordę "lom enbaum a", „walić w łeb"

Zajście wywołało niesłychane w rażenie w mieście.

T a j t n  m  i t o ł n i e p z a  H O P - u

Dnia 24 b. m. o godz. 7-ej wiecz. na odc irku  gram cznym  O rany na 
drodze w iodącej do strażnicy M. Dubno, na teren ie położonym  zaledwie 
o 200 m etr. od granicy litewskiej miał m Uisce tajem niczy w ypadek zbrod­
niczego napadu na pełniącego swe obowiązki szeregow-ca 23 baonu K O P u 
Stanisław a W itoszka.

W  om aw ianym  dniu szeregow iec Witoszek, patro lęiąc odcinek gra­
niczny znienacka został napadnięty  przez kilku uzbrojonych w karabiny 
rfiewykrytych spraw ców , którzy uderzeniam i kolbą karabinów  usiłowali 
obezw ładnić swoją ofiarę, daiąc jednocześnie szereg strzałów. Jednym  
z nich W -ioszek został ranny w nogę,

Mimo niespodziew anego ataku i postrzału dzielny żołnierz n 'c  stracił 
przytom ności um ysłu, ostjzeliw ując się z pozycji leżącej.

Zaalarm ow ani strzałam i nadbiegły w krótce placówki K. O. P-u, co 
zmusiło spraw ców  bezczelnego i zbrodniczego napadu  do salw ow ania się 
ucieczka w kierunku granicy litewskiej.

Na skutek przekroczenia granicy zarządzony pościg nie da. pozy­
tyw nego rezultatu.

G raniczne władze p o lsk a  niezw łocznie wszczęły energiczne docho­
dzenie.

Istnieją b. pow ażne poszlaki, iż zbrodniczy ten napad  był dziełem 
rąk szaullsów.

D ochodzenie trwa.

Hartownia spółdzielcza
cechu rzeźników i wędliniarzy

w W ilnie, M i c k i e w i c z a  49, te l. ?4— 73.
poleca specjaln ie na św ię.a szynki, oraz wszelkiego rcdzaiu  

wędliny pierw szorzędnej jakości w łasn^i produkcji
Duży wybór. Cany ■fcorpurensyjsie.

W i ę k s z e  z a m ó w i e n i a  z d o s t a w ą  n a  m i e j s c e  w ł a s n y m  s a m o c h o d e m .  926-1

Mii fundusz dyspozycyjny Min. 
Spraw WojsV.

Do
R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o " .

W  z w i ą z k u  z  o d e z w ą  F e d e r .  Z w .  O b r .  
O jc z . ,  w z y w a j ą c ą  d o  r o z p o c z ę c i a  z b ió r k i  w  
c e lu  u z y s k a n i a  t ą  d r o g ą  f u n d u s z u  d y s p o z y ­
c y j n e g o  M in .  S p r .  W o j s k . ,  s k r e ś l o n e g o  p r z e z  
S e jm ,  a  p r z e z n a c z o n e g o  n a  w a l k ę  z e  s z p i e ­
g o s tw e m ,  u w a ż a m ,  że  k a ż d y  u c z e s t n i k  w a lk  
o  N i e p o d l e g ł o ś ć  P o ls k i ,  k a ż d y  p r a w d z i w y  
o b y w a t e l  R z e c z y p o s p o l i t e j  m u s i  z ło ż y ć  o f i a ­
rę .. .  ty lk o  p r z e c i e ż  p i e n i ę ż n ą ,  b y  sk r e ś lo n y  
f u n d u s z  u z y s k a ć .

M u s im y  n a p r a w i ć  k r z y w d ę  w y r z ą d z o n ą  
R z e c z y p o s p o l i t e j  p rzez . . .  n a s z  Se jm .

S k ł a d a m  ew ój  j e d n o d n i o w y  z a r o b e k  z 
p r o ś b ą  o t w a r c i a  ru b ry k i  n a  p o w y ż s z y  ce l .

Z a ł ą c z a m  15 z ło ty c h .

Jarosław Kur czyn
u r z ę d n ik  M a g i s t r a tu ,  p p o r .  r ez .

Skreślenie przez S ej n z fundu­
szu dyspozycyjnego Min. Spraw 
W ojskow ych sum; przeznaczonych 
n» walkę ze szpiegostw em , w yw oła­
ło silny odruch w społeczeństw ie.

Pierw si odezwali się ci, którzy 
krw ią swoją odzyskali u traconą przez 
praojców  Niepodległość. Federacja  
Byłych W ojrkow ych w ydała spec­
jalną, odezw ę, której słowa: „Środ­
ki na zw alczanie szpiegostw a w 
Polsce m uszą się znaleźć' Złożym y 
g-osze biedne żołnierskie, grosze 
odejmowł-ne nieraz od ust i w ię- 
czymy M arszałkowi skreślony fun- 
dusz“ głośnem echem  odbiły s ę w 
całej Polsce. Posypały  się drobne, 
groszow e nieraz, datki ledwo na kęs 
chleba m ających osób, by krzyw dę 
w yrządzoną przez poli yków sejm o­
wych Budowniczemu W olne! Ojczy­
zny choć w ten  sposób napraw ić.

Na naszym  wileńskim gruncie 
pierwszy pośpi ;szył z taką ormr i p. 
Jarosław  Kurczyn, składając w na­
szej redakcji 15 zł. czyli jednodnio­
wy swój zarobek.

P o d e’m ując tę  chw alebną iićja- 
tjrw j, na łam ach „Kur; era W ileń ­
skiego" otwieramy od dnia dzisiej­
szego specjalną rubrykę pod nazw ą 
„Na fundusz dyspozycyjny M n . 
Spraw  W ojsk.“, pod kli_rą zam iesz­
czać będziemy ofiary składane w 
tym celu w redakcji. Sumy złożone 
przekazyw ać będziem y na konto  w 
P. K. O. Z arządu  Głóvrnego F ed e­
racji’ Polskich Zw . O brońców  O j­
czyzny. (Red.) •

w y z m e :
Cd p. M ichała N ilnforotfsfeiego, jednego  

z podsądnych  w p roces ie  „Biał. H rom ady* 
zasądzonego  w p;erw szej in s tan c ji na  4 la ta  
w ięzienia, a obecnie n a  m ocy w yroku Sądu 
A pelacyjnego w ypuszczonego z w iezien ia  
we W ronkaeH o trzym ujem y list, p isan y  po 
pow -ocie do stron  rodzinnych , do Prozorok 
w pcw. dzlśn ieńśk im ., ,

W liście tym  rzekom y uiobezpieczny 
wywrotowiec w y raża  sw ą radość z pow oda 
z łagodzen ia  w ym iaru  k a ry  przez d ru g ą  'n -  
s tancję  i zap ew ria , że w yrok S ą d u  A pela- 
cyjnego pozyskał d la  P o lsk i .ty s ią c e  p ro ­
stych , u k ry ty ch  pod sza^ą sierm ięgą serc  
b ia ło ru sk ich ”. W  d a ls y m  ciągu  au to r  
zg łasza  sw ą gotow ość p raco w an ia  w kie- 
runKU zbliżen ia  obu b ra tn ich  narodów  i z 
g o ryczą  się odzyw a o prow okato rach , k tó ­
ry ch  n iecną  robotę po tęp ia  w o s try ch  eło- 
w aeh  Z ca łego  listu  p rzeb ija  szczerość 
i loj ilność

/ śeżeii w iększość hrom sdow ców  żyw ią 
podobne uczucia , to c a ła  t a  sp raw a  je s t 
,,ednem w ieikiem  trag icznem  n ieporozu­
mieniem.

przed staw ianem i mu zarzutam i opę­
tania przez złego ducha Zarów nc 
z nich jak i z K oranu możemy wy­
w nioskow ać o dręczących tw órcę 
islamu atakach  epileptycznych. Z nów  
więc m am y jak u Nitzschego i D o­
stojewskiego, pew :en jaskraw y m o­
m ent patologiczny, sprzyjający w y­
zwoleniu się m an’ tw ó”czej w d a ­
ne. jednostce.

A kcesorja są bardzo zb źone. 
Z na  dujem y więc i w K o ra r :e anty- 
teizm, a _eśli nie an ty t-U m  w yraźny 
tc postaw ienie się najbliże Boga, 
porów nam e z nim rrąma: Cechy
właśc:’we także wszystkim  chorują­
cym na m anją religijną. S taw ’a ’ą 
się oni zaw sze albo obok Boga, al­
bo na jego miejscu.

Immoralizm rów nież cechuje M a­
hom eta. Przejaw ia on się w jego 
po; m owaniu mors ności p 'ciow ej. 
M ahom et pozw alał bow jm  swoim 
w yznawcom  m ieć najw yżej czterj' 
żony, oprócz niewolnic, sam zaś miał 
ich znacznie więcej, uw ażając, że 
go ten  kanon nie odowI ązuje, W re­
szcie mamy naw et tak  częstą w  im­
prow izacjach M;ckiew ;cza koncep­
cję lotu, w którym  M ahom et po­
znaje raj.

„Lukr^cy, L^w iathrn, Votfaire, al- 
ter F r i t z Są to wyrazy, k tóre Mic­
kiewicz każe mówii szatanowi po 
improw izacji K onrada. G dvbv zapy­
tano poeię  skąd s ę tam  wzięły, 
owe imiona, to niew ątpliw ie wy­
jaśniłby co do pierw szego, że jest

to autor bezbożnego, m aterjalistycz- 
nego epikurejskiego dzieła skiero­
w anego także Drzeciw istnieniu du­
szy nieśm:‘ertelnej, Leviathan zaś 
rówr.ie m aterjolistycznem  dziełem  
angielskiego filozofa H obbes‘a i t. d.

Z w iązek jest tu :dnak jeszcze 
jeden, znacznie głębszy. Zw iązek 
łączący w pe .rne j m-erze rzym skie­
go tw órcę ateistycznego poem atu z 
naszym  Wieszczem.

Przedew szystkiem  ów poem at 
nie jest... ateistyczny. Epikur nie 
negow ał istnienia Bogów, negow ał 
ich T2 j7 l  ad światem . Fiiozofja 
jegc je« więc raczej—an^yteistycz- 
na. odobnie jest i z Lukrecjuszem , 
co rię wyraża w jegc stosunku do 
ówczesnej religji. której zarzucają je­
dyne, jatcie iej wogóle m ożna za- 
rrucić  zabójstwo; zbrodni nazywa- 
ofiarowanie lfigenji.

ntyteizm ten  także ma swoje 
źródło w stanie patologicznym , w 
manji .wórczei. Z  zachowanych da­
nych biograficznych o Lukrecjuszu, 
głównie zaś z tego co mówi o nim 
ś w. Hieronim , ten  zaś czerpie ze 
Sw etonjusza, wiemy, że Lukrecjusz 
ulegał bardzo często atakom  obłę­
du, zaś w przerw ach pom iędzy nie­
mi pisał swój poem at. S tam tąd też 
dowiadujem y się, że obłęd ten, k tó­
ry doDrowadził tego poetę  wkoń- 
cu, do sam obójstw a, wyw ołany był 
przez pew ien napój. O błędy takie 
spotykam y dość często w aaw nym  
Rzymie, w spom ina o tem  Sw ston-

Teatr Polski „Lutnia*.
Pochwała kradzieży (Eloyio del furto) 
Tcomedja w S-ch aktach Dante Lignorini

Z upełn ie  niepotrzebnie w prow a­
dził autor, dla nadania cech oryg? 
nalności, prolog i kom entarz po za­
kończeniu. Z by teczne to, bo ko- 
m edja, zabaw na n.ezaprzeczenie.ijjest 
jed ry m  z tuzina, fabrykatów  tego 
rodzaju, gdzie złodzieje, kasiarze, 
imbroglio miłości i intryg, k tóre się 
dobrze kończą, grajs żywo swe role, 
ku zadow oleniu przeciętnych gustów 
publiczności.

F'ierwszy akt, bardzo dobrze w yre­
żyserow any, przedstaw ia salę aresztu 
i grom adę rzezim ieszków, jeden  iest 
jak-ś łajem niczy. Z ab iera  go na „wy­
chow anie" nuworysz, k tóry chce ro­
bić filantropa za nam ow ą synowca. 
Złodziej okazuje się dżentlm enem  
w każdym  calu, w ykryw a włam anie 
do kasy synowca, przedstaw ia się 
jako detektyw , potem  okazuje snę 
że i to niepraw da, z kłam stw a w 
m istyfikację, z bajki w łgarstw o, do­
chodzimy w zakończeniu do starej 
praw dy: że się ktoś w kimś kocha, 
i nadzw yczajnych sposobów  użył by 
przedm iot miło-ci zdobyć.

Bohaterem  był p. W yi wicz, zawsze 
jest bardzo wytworny i oryginalny 
w tych swoich rolach na m arginesie 
społeczeństw a, i tym  razem  trzym ał 
całą alrc-ę w rękach, m oże był za 
sztyw ny jak na ten  typ, którym  sst 
w istocie i na człowi >.ka co ujaw nia 
tyle twórczej wyobraźni. P. Szle- 
tyński i p Jasińska tworzył kom iczną 
pa rę  nuworyszów, córkę icb uroczo 
przedstaw iała p. T vmowska. P. Op« 1- 
ski spełnił swą kró tką  rolę popraw ­
nie, ’ak i p Dętkowski, rzezim ieszk 
były bardzo dobre i lokaj pyszny.

Po opuszczen-u kurtyny zaczęły 
napływ ać fale gości dla usłyszenia 
kabaretu. Nic nowego, jak  zwyk s, 
gdy stolica raczy zjechać , do nas, 
nieusłyszoliśmy. Ale wyłworne, sud- 
telne i miłe w nastroju piosenki 
R óntgena przy gitarze, bardzo nie­
przyzw oite i ordynarne, ale nieza- 
przeczenie zabaw ne koncepty  G  ę- 
rasm skiego, a zwłaszcza jego nie­
ludzkie grym asy podobały się pu- 
bli‘ znosci, k tóra gorąco ich oklaski­
wała. P. O lecka ma dużo werwy 
i tem peram entu , tańczy ładnie i ko­
m icznie jak trzeba, a lt  nie m a wcale 
głosu, a i cen schrypn' f ty ,  zaś co­
kolwiek zbyt pulchne kształty  w y ­
kluczają tego rodzaju kostium  ze 
w stążek na nagim torsie, jaki nam 
ukazała. T o  n i : robi estetycznego 
wra* enia, o ni i! Skecze, w których 
brał udział p. Opolski, były zabaw ne, 
a G ierasiński, jako rekru t komiczny 
był bardzo. Skończyło się strasznie 
późno, przeszło o 1-ej nowościcj było 
że w szatni brali po raz w tóry opłatę 
od tych, co przyszedłszy na jedno 
przedstaw ienie, zostawali na drugie. 
Czy to słuszne?  ̂ Hro.

S ie w n ic z k i  i w y p i e i a c z e  r ę c z n e

„PLPNET Jr.”
Ś w i e t n e  n a r z ę d z i e  a m e r y k a ń s k i e ,  n i e ­
z b ę d n e  p r z y  u p r a w i e  r z ę d o w e j  w a r z y w  
o r a z  r o ś l in  p a s t e w n y c h  j a k  b u r a k i ,  
m a r c h e w  i t .  p. P O L E C A  »

Zygmunt Nagrodzkt
9 24  2 Wilno, Zawalna 11-a..

WS R O D  PISM.
— Czytelnicy „Tyflodnika lllustrowaneBO*1

za in t» resu ją  się żyw. tre śc ią  12-go N -ru 
tego  pism a, k tó ry  przynosi k ilka a k tu a l­
n y ch  a 'yku iów , w śród  nich syn te tyczny  
szk ic  J  W. Kosmowskiej ,  Kobieta po lska  
w słu żb ie  społecznej z 13 tu  podobiznam i 
n a jb a rd z ie j zasłożoDych dzia łaczy . W y­
m ienić ponad to  na leży  a rty k u ły : Z. P ietk io  
w icza .P rz e s tro g a  a ia  Polski*, P aw ła  N i­
kodem a .P o la c y  w Montewidco* (w ażny 
przyczynek  do kw esiji em ig racy jne j), H. 
Po lów ny „Szkice z F ra n c j i”, MacjjŚrjSt Lo­
re to  ,P ia * i  deko racy jne  T. K untzego” w 
Ita lji, W. H usarsk iego  „Z Z a c h ę ty ” K. Stro- 
m en ee ra  .P rzeg ląd  " u z y c z n y ”. W kronice 
tygodniow ej P io tr Choynowskl kon tynuje  
u w ag i o grz; w bridża, w szczególności o- 
m a w la ro lę  .G a le r j i” 1 .k ib icó w ”.

N o jc u id o w n ie j j z y  r o m a m  f i lm o w y

Roma as córki królew skiej
( K s i ę ż n a  L u iz a  K o b u r s k a )

w roi gł. Enia Mon na 
.Światowid”W k r ó t c e  w  k in ie *1

Giełda w^rsztwska 2 dn. 25 III. b m.
W/iLUTY I DEWIZY 

B elg ja  . . . .  123,84V,— 123,537, 
B udapeszt . . . 155 ,4 0 -.5 5 ,0 0
H o land ja  . . . .  357,o2—356 72
L o n d y n .......................................■3,29—43,18
Nowy Jo rk  . . . 8,90—8 88
P a r y ż .......................................34 ,8 5 7 ,-3 4 ,7 7
P r a g a .......................................26 -29  39
S zw ajca rja  . . 171.61-171,18
btokholm  . • . . 23729—237,99
Wiedeń . . . .  125.391/ , —125,05
W i o c h y .......................................4 6 ,7 - 4 6  59

jusz i Plutarch, zwłaszcza obłędy 
w yw oływ ane przez napoje miłosne.

W ioski biograf Lukrecjusza Giu- 
ssani w swoich „Studii Lucreziani", 
zw raca uw agę na d z ia n ą  sprzecz- 
noś ; uderzającą u tym poecie, m ia­
nowicie jego epikureiski spokój i 
w ybuchy nam iętności tak  częste 
w jego poem acie. T e drugie nie- 
wątpL vie i r ;ały przyczynę w owym 
w spom nianym  napoju. G iussrni mó­
wi także o twórczości magicznej 
pod  wpływem  napoju. W yzw alał 
on m anję tw órczą z iej wszelkiemi 
cecham i, właściwemi także jej obja­
wom u wym ienionych poprzednio 
twórców.

W  niej m a źródło i ów antyte- 
izm w ypom inający religji greciciej 
jej jedyną i problem atyczną „zbrod­
nię", k tórą jeśli wogóle dokonano, to 
p rzed  1000-err> lat zgórą, zaś w tym 

si mym poem acie spotykam y inny, 
charakterystyczny atrybut tego nad- 
norm alnego stanu, mianowicie ową 
koncepcję lotu. Lukrecy tow arzy­
sząc E r ’kurowi unosi się z nim 
w zaśw iaty i nad—światy.

W ykłady prof. Z ielińskiego o 
Lukrecjuszu w uniw ersytecie pe te rs­
burskim  wywołały żyw ą dyskusję 
w śród tam tejszych studentów . W ielu 
z T ch  stwierdziło, że aby wywołać 
ów wylew twórczości w arto uży- 
wać tych niebezpiecznych napojów . 
W szak jedna chwila takiego jej nie­
zm iernego spotęgow an.a w arta jest 
więcej niż całe t. zw, norm alne

życ e i aby ją  m.eć, m ożna się zgo­
dzić naw et na konsekw encje, któ- 
rem i taki napój grozi.

T ak , ale to grozi jeszcze czem*, 
mianowicie rozczarow aniem  Z agw a­
ran tow ane bowiem są złe skutki 
napoju, ale nie zagw arantow ana 
twórczość. W szak bardzo wielu 
było takich którzy chorowali na 
epilepsję i cUmencję, a żaden z nich 
nie wyzwolił żadnego, ukrytego 
kapitału  twórczości. W yzwalać bo- 
w a m  moi na leś wególe ma się coś 
do w yzw olerra.

, Na tem  zakończył, te dw a tak  
bar Izo interesuiące odczyty prof. 
Zieliński. N astepne dwa poświęcone 
b iły  wychow aniu w daw nej H ella­
dzie i zaopatrzone szeregiem  cie­
kaw ych naw iązań do chwili obecnej. 
Czcigodny P relegent wyłożył słucha­
czom, jak wiele z tych kwestyj jest 
aktualnych i dziś leszcze nawet.

W ykłady o „Aleksandrynizm ie" 
były Dardziej specjalne i tylko do 
studentów , niem niei i one miały 
także szereg aktualnych i dzisiaj 
m om entów  * zwłaszcza ostatni. 
M am y nadzieję, że to nie był jed ­
nak  ostatni, że jeszcze zobaczym y 
nieraz prof. Zielińskiego w naszyci* 
m urach i usłyszym y znów jego 
piękne, natchnione słowo.

S .  K L

O  ©
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WIEŚCI i OBkAZKI Z KRAJU. [ f  R O N I  K  A
Wrt nlżlorln ftlnWlA I QllOłV£ ®  w  w  l i l f « i »Ncwogródczyzca składa hołd Głowie Państwa.

Dn, 23 b, m. P rezyden t Rzplitej przyjął na  Zam ku delegację now o­
gródzkiego wojewódzkiego obyw atelskiego kom itetu obchodu 10-lecia nie­
podległości z p. przew odniczącym  w rew ojew odą Fr. Godlewskim  na czele. 
D elegacja w ięczyła p. Prezydentow i adres hołdowniczy, popularną brc 
szurę p. t. „Now ogródczyzna", oraz wybity w złocie pam iątkow y m edal 
10-lecia ziemi nowogródzkiej, zawiadam iając, że widomym znakiem  prący, 
będącej uczczeniem  10-lecia dziejowego m om entu w skrzeszenia Rzplitej 
będzie zbudow anie z inicjatywy kom itetu ze składek ogółu obywateli 
w ojew ództw a saratorjum  dla piersiow o-chorych w Nowoje mi, p izeznaczo- 
nego dla najbiedniejszych rzesz obywateli, dotkniętych gruźlicą.

N astępnie p. w icewojew oda Goalew sui przedstaw ił delegację rady 
miejskiej m. Now ogródka w składzie pp.: burm istrza Czechowicza, w ice­
burm istrza Selima Safarewicza, oraz radnych Paw ła Alek siuka i D aw ida 
.Zyskinda, k tóra prosiła p. P rezydenta o odw iedzenie Nowogródka.

O bchód P ie n in  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o .
W Pziewisniszkach

Nie było chyba zakątka ziemi 
w Polsce, gdzieby dzi sń 19 marca, 
dzień imlenm Piei wszego M arszałka 
Polski nie był w uroczysty sposób 
obchodzony. W  dniu tym wszyscy 
obywatele Rzeczypospolitej pośpie­
szył. uczci.' najw  ększego 3ohatera  
odrodzonej C iczyzny. Nie oozostału 
w tyle i naeze m iasteczko. Gdy 
rankiem  19 m arca zagrała na ulicach 
Dziewier.iszek trąbka strażacka, oraz 
DOtężnym głosem  ozwała się syrena, 
zwiastując, że nadszedł dzień, w k tó . 
rym  m am y okazać Najczcigodniej­
szem u Solenizantow i nasze żywio­
łowe uczucia miłości, czci i przy­
w iązania—zew sząd pospieszyły gro­
mady ludz różnego pokroju spo­
łecznego, aby zew nętrznie okazać 
sw oje uwielbienie U kochanem u W o­
dzów..

Po dzi ękczynnem  nabożeństw ie 
w  kościele i synagodze odbyła się 
defilada, a następnie uroczysta aka- 
dem ja, na której odczyt o M arszał­
ku wygłosił p. Królikowski.

Nastrój na sali panow ał uroczy­
sty. A kadem ię zakończono 3-krotnie 
powtc rzonym okrzykiem  na czec :
Budowniczego Rzpitej oraz odśpie­
waniem  Roty.

Po południu i wieczorem  odbyły 
się przedstaw ienia, urządzone sta­
raniem  Koła M łodzieży P.C.K, przy 
szkole pow. O degrano nader udat- 
nie obrazek  dram . p. t. „Łobzowia- 
n i r “ Wł. L. Anczyca.

Na zakończenie podać należy 
rzecz dużej wagi, godną jaknaj- 
większego uznania. O to w prze­
dedniu  opisanyeh uroczystości na 
zebraniu K om itetu O bchodu Imienin 
M arszałka Piłsudskiego kierownik 
szkoły p. E. Królikowski rozwija 
m yśl budow y ku uczczeniu tego 
dnia Domu Ludow ego w D: :ewie- 
niszkach. Myśl tę  pode muje Kom i­
te t  i oto wkri tce przyobleka się 
ona w kształty  rzeczywiste. Kom itet 
odnośną  uchw ałą w ybiera Zarząd 
Budow y Domu Ludow ego i R adę 
K tdzorczą, oraz określa bliże j prze­
znaczenie budowli, jako żywego 
pom nika ku czci M arszałka. Fun­
d u j e  na budow ę czerpane będą 
z ofiar społeczeństw a i im prez d o ­
chodowych. Kom itet Budowy utw o­
rzy. specjalnie w tym celu cepiełki, 
v>rzy ro zkupyw acu  których przez 

idność dobry początek  zrobił

m ieszczanin p. Jan Juchniewicz, n a ­
bywając cegiełkę za sto ( i 00) złotych. 
Czyn ten  podkreślam  jako wybitnie 
obywatelski. O by znalazł więcej 
naśladowcówl

W ogóle pocieszaiącym  objawem  
jest to, że społeczeństw o tui. jest 
jednak  na cele publiczne ofiarne 
i ostatni o w ykazało wiele zrozm ne­
nia, podejm u;ąc budow ę pom niko­
wego dzieła, k tóre niewątpliwie 
przysporzy z czasem  wiele dob ro- 
bytu obecnem u i następnym  poko­
leniom. Życzyć tylko należy, aby 
tak  Kom itet Budowy, jak i całe 
społeczeństw o nie straciło tego za­
pału, jaki we wszystkich początkach 
w szjdzie  j»*st widoczny, ale by 
w prow adzeniu dalej rozpoczętej 
spraw y okazało wiele dobrej woli 
i bezinteresow ności, a zbożnem u 
dziełu Bóg będzie błogosławił.

, K azim ers Bryja.

W Clschnowczach.
Staraniem  związku strzeleckiego 

w O lechnowiczach w dniu 19.111 b. r. 
w poczekalń III Id. dworca koleio- 
wego została zorganizow ana aka- 
dem ja ku czci obchodu imienin M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

A kadem  ę poprzedziło przem ó ■ 
wien.e p. Stefanowicza prezesa m iej­
scowego oddziału zw. strzeleckiego, 
który podkreślił zasługi, zakończone 
okrzykiem ,;Ni ;ch żyje M arszałek Józef 
Piłsudzki", entuzjastycznie podchw y­
conym przez zebranych. N astępnie 
p. Rybarczyk wygłosił odczyt o ży­
ciu i czynach M arszałka, poczem  
dz:atw a szkoły- pow. Olechnowicz 
deklam owała wierszyici. Na zakoń­
czenie p. inzyn. r Drewnowski odeg­
rał na skrzypcach kilka utwoi >w 
m uzycznych za co słuchacze obda­
rzyli go długiemi oklaskami.

Pc A kadem ji zostały odegrane 
przez strzelców-am atorów: dram at
historyczny, p. t. „Posiew W olności" 
i komedjai p. t. „Żywy Nieboszczyk", 
oraz „Zm artw ychw stanie Polski" 
i „Zaczarow ane Ziółko" przez dziat­
w ę szkolną, za co należy się słuszne 
uznanie p. p. Zareczom  i p- Sie- 
m aszkównie, a za urządzenie deko­
racji p. Abram ow iczowi i p. Szóstce.

CalkowPy dochód z powyższego 
przedstaw ienia w sumie 60 zł. zo­
stał przekazany kom itetew i społecz­
nem u na cele dożywiania biednej 
dziatwy szkolnej. A. R .

Zebranie sympatyków i mężów zaufania B. B. w Strimojciach.
W  dniu 24 m arca b. r. w Strunojciach gm. michaliskiej pow. świę- 

c a ń sk ieg o  odbyło się zebranie sym patyków  i mężów zaufan-a B. B., na 
ttórem  zebrani po w ysłuchaniu -eferatu o projekcie zmiany K onstytucji, 

wygłoszonego przez p. M arjana Śv> ęcickiego, postanowili gorąco popierać 
poczynania Bezparty nego Bloku w dziedzinie uspraw nienia rządów  
w Polsce. Z ebran i jednocześnie składają hołd Bojownikowi o m ocarstwo- 
w ość Poisk., Największem u O byw atelow i Marszałicoiy. Piłsudskiem u.

Prócz tego zebrani postanowili zwrócić się z prośbą do Bezpartyjnego 
Bloku o poczynienie starań w Dyrekcii U bezpieczeń W zajem nych w celu 
obniżenia nadm iernych opłat asekuracyjnych, jak rów nież o w yjednanie 
v władz adm inistracyjnych odłożenia term inu przeprow adzania rem ontów  
dom ostw  włościańskich, a to z tego względu, że rolnicy dotknięci k lęską 
nieurodzaju w b. r. nietylko nie ma>ą za co przeprow adzać kosztow nych 
rem ontów , ale brak  im środków na zakup chleba.

NOWOGRÓDEK.
— Zjiezd oświatowy w Nowogródku.

W  sali reprezentacyjnej w ojew ódz­
tw a w Nowogródku odbył się w 
niedzielę 17 marca r. b. zjazd dele­
gatów  Kół Polskiej M acierzy Szkol­
nej w ojew ództw a nowogródzkiego 

w zjezdme wziął udział pan  wo­
jew oda Beczkowicz, który w powi- 
talnem  przem ówieniu w skazał na 
palącą potrzebę pracy kulturalnej 
w  województwie i podkreślił te 
dzieeziny, k tóre Polska M acierz 
Szkolna pow inna ogarnąć swoją 
działalnością.

ystuchano spraw ozdania p. 
p 'o f. M arkowicza z Baranowicz z 
działalności w ubiegłym  roku, po­
czem  delegaci zarządów  okręgo­
wych składali spraw ozdania z dzia­
łalności w povTiatach.

Po spraw ozdaniach przem aw iał 
dyrektor Polskiej M acierzy Szkolnej 
P Józef Ste.-nler, który w półtora­
godzinnym  referacie przedstaw ił 
ideoiogję Polskiej M acierzy Szkol- 
nt-j, aktualne zadania pracy oraz 
program  działalności w woj. nowo- 
groazkitm .

N dvskus’i zabrał głos pan wo­
jew oda Beczkowicz, który w prze­
m ówieniu swejem  oświadczył d e le ­
gatom  Kół M acierzy, iż mogą liczyć 
na jego pom oc w prow adzonej i 
zam ierzonej pracy.

V* dalszym ciągu obrad uchw a­
lono szereg rezolucyj o charakterze 
organizacyjnym  i program owo-me- 
todycznym  ustanow iono również 
przenieść siedzibę W ojew ódzkiego

Dziś: W iel. Tekli 
Ju tro : W iel. J a n a  K.

W schód słońca—g. 5 m. 29. 
Z achóa „ g. 17 m . 26

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologicznego 
U. S- B. z dnia 25/111--1929 roku .'
C iśnienie | _
średn ie  w } 762 
m ilim etrach |
T em peratura I , 
średn ia  J 
O pady w j o,2 
m ilim etrach )
Wiatr . . i P ółnocno-w schodni przeważający j
U w a g i :  Deszcz, g ę s ta  m ała .
M inim um : — 1° C.
M aximum : -f- 3°C
T endencja  barom etr.! W zrobt c iśn ien ia .

KOŚCIF.LNĄ
— Rekolekcje dla prac wników 

straży ogniowej. W dniu wczoraj­
szym rozpoczęły rekoiekcje dla 
pracowników miejskiej straży ognio­
wej. Rekolekcje prowadzi ks. pro­
boszcz Kulesza.

U R Z Ę P O L Ą

— Przyjęcia u p. wice-wojswody.
W dniu 25" go b. m. pan wice-woje­
woda Kirtiklis przyjął pp profesoro­
wą Wróulewską i Jundziłłową, Któ­
re pizybyły do p. wicewojewody w 
sprawach związanych z działalnoś­
cią Towarzystwa Opieki nad więź­
niami.

'  M i i i m A
— Subwencja miasta na rzecz 

bibljoteki. Jak się dowiadujemy, m a­
gistrat m. Wilna wyasygnował ty 
tułem bezzwrotnej subwencji 12 ty s ; 
zł. na rzecz bibljoiek publicznych i 
prywatnych, mieszczących się na te 
renie Wilna.

— Na walkę t  gruźlicą Na akcję 
zwalczania gruźhcy w W ilrie ma 
g istra t m. Wilna wyasygnował 30 0u0 
złotych.

- -  Kierownictwo domu noclegowe­
go przechodzi w ręce Braci Misjona­
rzy kresowych. Na mocy porozumie­
nia osiagniętegó pomiędzy m agistra­
tem, a Zakonem Braci Misjonarzy 
Kresowych, ci ostatni ooej mą kiero­
wnictwo miejskiego domu noclego­
wego, mieszczącego s;ę przy ul. Po­
tockiej 4.

—  Tabor straży ogniowej zwiękza 
się. M agistrat m. WiJna nabył dla 
użytku wileńskiej straży ogniowej 
nowe podwozie samochodowe typu 
„Brockw^y". Na nowonabytem pi d- 
wuziu umieszczona zostanie drabi­
na mechaniczna,

Ogó’ne koszta zakupów wynoszą 
23 tys. zł-

— Skutki mrozow. Niezwykle sil­
ne w roku bieżącym mrozy wyrzą­
dziły w mieście szereg bardzo po­
ważnych strat. Między innemi mi­
nione mrozy w katastrofalny wprost 
sposób odbiły się na przewodach 
kanalizacyjnych. JaK stwierdzono 
rury  uszkodzone zostały w 64 miej­
scach z czego 15 procent uległo 
pęknięciu i wymaga zamiany.

Koszta naprawy wyrządzonych 
uszKodzeń ODliczone są na 74.000 zł.

— Opodatkowanie cyrkir N aw czo- 
rajszem  posiedzeniu prezydjum  m a­
gistratu między innemi rozpatryw a­
no spraw ę opodatkow ania ■1 -żóżą- 
j'ącego do W ilna na święta W ielka­
nocne cyrku sportow ego Cclosseum .

P odatek  w ynrerzony został ry­
czałtem  i wynosi 225 zł, od p rzed­
stawienia.

O P I E K A  SPOŁECZNA 

—  Zapomogi przedświąteczne za­
kładom opieki społecznej. Z powodu

1 nadchodzących świąt i krytycznej 
sytuacji materjalnej niektórych za­

kładów na terenie województwa wi­
leńskiego p. wojewoda delegował w 
sprawach opieki spoiecznej do War 
szawy p naczelnika Jocza, który w 
dniu dzisiejszym powrócił do Wil­
na. Instytucje, znajaujące się w naj­
bardziej krytycznych warunkacn, 
tak w Wilnie jak i w powiatach zo­
stały w miarę możno^oi przez p. -• 
wojewodę uwzględnione przy roz 
dziale kredytów.

SPRAWY SZKOLNE
—  Ferje świąteczne w szkołach.

Z racji rozpoczęcia się rekolekcji 
wielkanocnych dla nauczycielstwa 
szkół powszechnych — azieci tych 
szkół zostały zwolnione na ferje 
świąteczne już w ubiegłą sobotę.

W szkołach średnich ferje wiel­
kanocne rozpoczynają się w dniu 
dzisiejszym i potrwają do 8 kwie­
tnia b. r.

WOJSKOWA
— Zmiana na stanowisku -szefa  

anyle-ji D. 0. War. Wdna. Rozkazem 
centralnych władz wojsKowych sze­
fem artylerji D. 0. W. Wilno mia­
nowany został ppułs. Byrko Karol

— Konferencja w P. U. f f .  
K. G. odbyła się konferencja przed­
stawicieli wojskowości, 's tarostw a 
m agistratu i policji zwołara przez 
komendanta P. K. U. p. mjr. Ossow­
skiego. Konferencja została zwołana 
w celu omówienia normalnego i 
sprawnego wykonania zbliżającego 
się wiosennego poboru rekruta. W 
tym  celu postanowiono zarządzić by 
w komisarjatach bezpłatnie w yda­
wano poświadczenia fotogiafij pobo­
rowych co umożliwi t. zw. „zastę­
powania" podczas służby wojskowej. 
Pozatem omówiono sprawę przyśpie­
szenia prac nad unormowaniem ewi- 
dencyj rezerwistów, Które są prowa. 
dzone przez biura meldunkowe.

Przewodniczący konferencji mjr. 
Ossowski podkreślił potrzebę bacz­
nego zwrócenia uwagi na obowiązek 
specjalnego meldowania się osób bę­
dących w wi“ku wojskowym, co w 
razie nagłego ich wezwania winno 
być dokonane szybko i sprawme.

Po omówieniu wszystkich spraw 
mjr. Ossowski podziękował policji 
za sprawne wykonanie przeprowa­
dzonych ostatnio próbnych mobili- 
zacyj.

— Sprawy inwalidzkie przechodzą 
do komoetencji władz administr&cyj- 
nych. W myśl rozporządzenia m iri- 
sterjalnegc sprawy inwalidzkie tak 
w pierwszej instancji, to je st skon­
centrowane dotychczas w F K. U., 
ja k  i w drugiej instancji — w D. 
0, K., z dniem i-go kwietnia mają 
przejść do kompetencji administra­
cji z tem, że sprawy inwalidzkie za 
łatw iane dotychczas przez P. K. U, 
przeszłyby do urzędu inwalidzkiego 
przy staroście grodzkim, natom iast 
instancją drugą — odaziałem inwa­
lidzkim — byłby jeden z oddziałów 
w wydziale pracy i opieki społecz­
nej województwa wileńskiego.
£ 8  ZWIĄZKÓW ł STOWARZYSZEŃ

— Z aeroKlubu akademickiepo Za­
rząd aeroklubu akademickiego Wil­
no podaje dc ogólnej wiadomości, 
że śekretarjat, jest czynny codziennie 
(z wyjątkiem niedziel i świąt) od 
g. 15 do 16 w lokalu L 0. P. P. (Za- 
walna 1). W tych samych godzinach 
zarząd przyjm uje zapisy na człon­
ków, opłaty członkowskie i udziela 
wszelkich informacyj.

— Z życia Stowarzyszania Dow­
borczyków. Zarząd okręgu wileńskie­
go Stow. Dowborczyków, niniejszem 
podaje do wiadomości:

Z arządu  Polskiej M acierzy Szkolnej 
z Baranowicz do Nowogródka.

Wybrano W oj iwódzki Z arząd  
M acierzy, skład którego jest nastę ­
pujący: p- i aż. A leksander Zubele- 
wicz—prezes, p. insp. S. Siiasny — 
sekretarz, ks. kan. W ięckiew icz — 
skarbnik  (wszyscy trzej z Nowo­
gródka), ks. kanonik L. Zołądkow - 
ski—w iceprezes (z B aranow czk p. 
dyr. Muśu ‘:k; —w iceprezes (ze Sio- 
nima), p. red  Zygm unt I om ański 
(z Nieświeża) I p. dyr. Lubojacki 
(ze Stołpc j w ).

ŚWIĘCIANY.
— Zbbranie zarządu oddziału

Z. P. N. S. P. W  nied,Tie'ę 24 bm. 
odnyło się p lenarne posiedzenie za­
rządu oddziału pow iatow ego zwrązku 
polskiego nauczycielrtw a szk'-ł po­
w szechnych w Swięcicnach. Na 
zebraniu był obecny p. Dobosz Sta­
nisław, przew odniczący komisji za­
rządu głównego Z . P. N. S. P. 
w W'linie.

Tem atem  obrad było om ówienie 
całokształtu  pracy na teren ie po ­
wiatu i w Świr;cianach, oraz orga­
nizacji wycieczki na P. W . K. do 
Poznania.

O ddział święciahski Iczy 9 ognisk, 
z pośród których swą działalnością 
wyr-żnie ją się ogn ska: w Hoducisz- 
kach, k tórego przew odibczącym  jest 
p. T ruchan  Grzegorz, Perszukszta. 
przew odniczącą p. Rejbakozów na 
i Cejkinie, przew odniczący p. W ój­
ciak.

Z e  spraw ozdań przedstaw icieli 
poszczególnych giprin wynika, iż

zw iązek przez swoich członk w pro­
wadzi szeroko zakreśloną prace 
ośw atow ą wśród dorosłych jak kur­
sy (około 60), odczyty przedstaw ie­
nie i czyteb ctwo.

Do zarządu dokooptow ano na 
w iceprezesa kol G ajlew skiego ze 
Święcian.

— Zsbrania Zarządu T-wa Domu 
Ludowego <m. Marszałka Piłsudskiego. 
W  dr .u 24 b. m. odbyło się w Swię- 
cianach zebranie członków Z arządu 
Tow arzystw a Domu Ludow ego im. 
M arszałka P iłsudsk’ :go, na którem  
ukonstytuow ał się Z arząd  w sposób 
następujący: p. M aciusowicz, naucz. 
G im nazjum  — prezes, p. Hulewicz, 
burm istrz — zastępca prezesa, p. 
Jodko, zast. insp. samorz, — sekre" 
tarz, p, Radziszew ska — skarbnik,

charakterze członków weszli do 
Żarz?, !u: p. p. K rassow ska, insp. 
szk. Szym ański, naucz. Sem . O ber- 
leitper i Goślinowsiti.

Na zebraniu tem  omówiono 
szczegóły program u pracy na nai 
bliższą przyszłość.

— Zebianie członków oddziału 
pow, Z. P. N. S. P Dn. 24-go b. m. 
odbyło się w seminarjum naucz, ze­
branie członkow zerządu oddziału 
pow. Związku boisk. Naucz. Szkół 
Powsz. przy udziale prezesa komisji 
okręgu wileńskiego, p. Dobosza. Na 
zebraniu tem omawiano sprawy or­
ganizacyjne i działainośc: związku 
na tereuie powiatu.

LIDA.
— Lustracja piekarń, Kolegjum

lustracyjne ogólno-państw owej ko­
misji do badania  wypieku chleba 
przeprow adziło  lustrację piekarń w 
G rodnie, Lidzie i Słonimi Najgor­

szy stan piekarnictw a stw .erdzono 
w Grodnie, gdz e zakwalifikowano 
do zam knięcia do czasu zupełnego 
uporządkow ania 7 piekarń, w Sio- 
nimie zarządzono zam knięcie 4 p ie­
karń , ńatom iast w Lidz;e stw ierdzo­
no wzorowy porządek w p iekar­
niach, tak, iż m oże być ona pod 
tym  w zględem  wzorem  dla innych 
m iast naw et stołecznych.
POSTAWY.

—  Zaginięcie. P rzed  paru  dniami 
w yszedł z dom u i dotychczas nie 
powrócił m ieszkaniec wsi Pleszku- 
ny, gminy wołkołackiej Z enon Plesz- 
kun, lat 40 umysłowo-chory. Poszu­
kiw ań a zarządzono.
DZISNA.

— Pożar. W  dniu 20 b. m. o go­
dzinie 7 w skutek wadliwei budowy 
kom ina wybuchł pożar we wsi Ctiar- 
buny gminy hermanow skiej na  szko­
dę Al. Rym dzionka. Pożar strawił 
dom m ieszkalny i chlew łącznej 
wartości 3.000 zł.

Z POGRANICZA.
— Kapral K. 0. P-u w niewoli

b o lszew iC K ie j. Ostatnio, patrolując 
odcinek graniczny w rejonie Wilej- 
ki skutkiem panujących ciemności 
zmylił drogę i przekroczył granicę 
sowiecką kapral K, O. P-u Swider­
ski

Na żądanie władz polskich, g ra­
niczne władze sowieck.e wydały za­
błąkanego żołnierza.

—  Wysiedlenie. Onegdaj na od- 
cmku Ślubiszki w rejonie Niemen- 
czyna z nieznanych bliżej powodów 
władze polskie wysiedPły do Litwy 
niejakiego Jeozaosza Heery, podają­
cego się za Anglika. i

1) że w dniach 16/17 marca r. b. 
odbyły się w Warszawie zjazd dele­
gatów i w alne . zgromadzenie, na 
których został wybrany zarząd Cen­
tralny Stow. Dowborcz ków, w skła­
dzie pp.: MleoZysława Bohdanowicza 
z Wilna — prezes centrali, Bronisia- 
w? Kaplińskiego z Warszawy—I wi­
ce Drezes, Gustawa Wasilewskiego z 
W arszawy — II wiee-prezes, Boles­
ława Matuszewskiego z W arszawy— 
sekretarz, Wacława Świeckiego z 
W arszawy — skarDrik, Leona Krup- 
pe‘go a Łodzi — członek, Michała 
Białobrzeskiego z Warszawy — czło­
nek. Stefana Wiśniowskiego z Wil­
na — członek, Konrada Żółtowskie­
go s Warszawy — czł nek i

2) że w niedzielę, dnia 10 marca 
r. b, odbyło się w Wilnie dziesiąte, 
zwyczajne doroczne walne zgroma­
dzenie, na którem został wybrany 
zarząd okręgu wileńskiego Si,owarz 
Dowuorczyków w składzie pp.: Alek­
sandra Meysztowicza — prezes ho­
norowy, Władysława Śmilgiewicza— 
prezes czynny, Stanisława Bukow­
skiego — 1 wice-prezes, Mieczysła­
wa Bohdanowicza — II wice-prezes, 
W ładysława Radziuka — sekretarz, 
Mieczysława Sielanko — skarbrik, 
Stanisława Grontkowskiego — gos­
podarz, Bohdana Mmtowt (Jzyża — 
rachmistrz, oraz człon^ow pp.: Kazi­
mierza Duwnarowicza, Zygmunta 
Ptaszyńskiego, Witolda Zarnowskie- 
go, Aleksandra Halickiego i Eroni- 
sława Chądzyńskiego

Jednocześnie podaje się do wia­
domości, że p. Władysław Śmilgie- 
wioz — prezes okręgu wileńskiego 
korzysta z urlopu wypoczynkowego 
na czas od 1 do 3 miesięcy, w cza­
sie którego zastępować go bęazie p. 
Stanisław Bukowski — I-szy wice­
prezes, zam. przj ul. Wielkiej JSŁ 12 
m, 40

Z E B R A N IA  I OPC7YTY
— Zebranie członków Koła T. N.

S, W. Zarząd W il Koła Tow. Naucz. 
Szk. Śred. i Wyż. pouaje do wiado­
mości swoich członków, że we wto­
rek, dn. 26-go marca r. b. odbędzie 
się w gim. im. A. Mickiewicza o g. 
19-ej zwyczajne zebranie członków 
Koła TNSW z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) odczytanie pro­
tokółu ostatniego posiedzenia, 2) o- 
mówienia spraw w związku z wal- 
nem zgromadzeniem w Warszawie 
w dn. 3, 4 i 5 kwietnia r. b.: - 3) 
wnioski na walne zgromadzenie, 5) 
wybór delegatów.

AP i yCF YCZTA
—  Kursy dl* amatorów—fotogra­

fów. Wileńskie Towarzystwo Miłoś­
ników Fotografji na posiedzeniu za­
rządu w dmu,7-gu marca b. r. po­
stanowiło urządzić kurgf dla począt­
kujących amatorów fotografji.

O twarcie kursów nastąpi w dniu 
8-go kwietnia 1929 rnku. Wykłady 
odbywać się będą od godz. IS — 20 
w lokatu bibljoteki wydziaiu sztuk 
pięknych przy ul. św. Anny ]SS 4, 
ze wzgięau na szczupłość lokalu 
liczba słuchaczy ograniczona do 30 
osób. Kurs trwać będzie przypu­
szczalnie dwa tygodnie i dla człon­
ków T-wa jesi bezpłatny.

Zapisy przyjm uje codziennie fir­
ma „Po? )t“ ul. Ad. M’'ckiewicza 23 
między godz. 9 — 1? i 15 — 19.

ŻYCIE- LITEWSKIE.
— Doroczne zebranie litewskiego 

T wa dli broczy nności. Przed tygod­
niem  odbyło się walne zgrom rdze" 
n i t  członków lit. T -w a dobroczyr- 
nc jci.

Spraw ozdanie z działalności za* 
rządu zdaw ał prezes T -w a Ks. Bie- 
lawsLi. O kazuje się, że T-wo w kil­
ku swoich zakładach utrzym ui? 
około 500 obojga pici młodzieży, z 
których część ^uczęszcza do litew ­
skich i polskich średnich zakłaaów  
naukow ych. Druge część uczy się 
rzem iosła we w łasnych zakładach: 
kraw ieckich, szewckich, stolarskich, 
ślusarskich, tkackich, trykociarskich 
Po w yczerpującej dyskusji nad 
spraw ozdaniem  dokonano wybo: iw 
uzupełniających do zarządu T ’wa. 
Z arząd  ukonstytuow ał się w nastę* 
puiącym  skład: e: ks. Bielawski
(prezes), W. Budrewicz (w ice-pre­
zes), ks. Kraujalis, ks. Czybiras, K. 
Staszys, K. W ałecki ; P. Karazija.

S F K A Y Y  BIAŁORUSKIE
—  Obchód rocznicy narodowej. 

O bchód jedenaste  rocznicy ogło­
szenia niepodległości Białorusi, zor­
ganizow any przez „Kom itet Naro­
dowy*, reprezentujący odłam  spo­
łeczeństw a białoruskiego, grupujący 
się dokoła posłów Jarem icza i Ste- 
pow icza zgrom adził w ubiegłą nie­
dzielę w szczupłej sali przy koście­
le św. M ikołaja sporo publiczności, 
w śród której nie brak było również 
przedstaw icieli społeczeństw a po - 
skiego i litewskiego.

Z ebraniu przew odniczy1 sen. Ech- 
danowicz, który po zagajeniu u- 
dz<elił głosu posłowi Stepowiczo- 
wi W  obszernym  referrcie m aw ca 
uzasadniał znaczenie ideologji n ie­
podległościowej dla rozwoju ruchu 
narodow ego, przes rrzegając przed 
t. zw. po lnyką realną, m ającą na 
celu uzyskiwani-; drobnych konce- 
syj, kosztem  uśpienia w m asach 
aspiracyj wyższego rzędu. N astę­
pnie przem awiali p. K. Staszys po 
litewsku w imieniu T  K om itetu Li­
tewskiego , przedstaw iciele orgam- 
zacyj studm ckich ukraińskiej i li­
tewskiej oraz na zakończenie p. St. 
Świaniewicz po polsku, ; w itając w 

■ gorących i wym ownych słowach 
odrodzenie  starej kultury białorus-

k.ej i życząc lepsze ' przyszłości n a ­
rodowi białoruskiem u. W szystkie 
przem ów ienia zostały przyjęte grz- 
m iącem 1 aklaskam i zebranych.

Po odczytaniu telegram ów  po" 
witalnych przez posła Jarem icza chór 
b ałoruski ped  kierow nictw em  p. 
M aćwijca odśpiew ał szereg pieśni 
ludowych. Nie obeszło się bez in­
cydentu. Podczas przem ow y stu­
denta Litw ina obecny na sali p rzed­
staw iciel w ładzy przerw ał mówcy 
i ostrzegł go, za pośrednictw em  prze­
wodu izącego przed używam em  pie- 
stosow nych wyrażeń.

Poniew aż mało kto rozum iał w 
sali język litewski, uw aga p rzed­
staw iciela władzy wywołało . ogólne 
zaciekaw ienie i objawy sym patji dla 
m łodego oratora. T ak  więc — tni- 
mowoli — władze przyczyniły się 
do spopularyzow ania i rozpow szech­
nienia karygodnego, ich zdaniem  
zwrotu w przem ówieniu litew sk;m,
0 którym  inaczej niict prawieby 
się nie dowiedział.

S P R A V /v  ŻYDOWSKIE
— Strajk w sikołach żydowskich 

zakończony. Mczoiaj odoyły się juź 
zajęcia. Onegdaj wieczorem zakoń­
czone zostały pertraktacje między 
pełnomocnikami gminy żydowskiej
1 komitetem strajkowym w sprawie 
zażegnania podjętego przed paru 
dniami strajku przez związki nau­
czycieli szkół żydowskich. Tym ra­
zem doszło do zupełnego porozumie­
nia i uchwalono strajk  przerwać. -

W wyniku pertraktacyj gmina 
żydowska zobowiązała się wypłacić 
nauczycielom 15 tysięcy złotych o- 
becnie, pozostałe zaś 5 00C za mie­
siąc. Pozatem zagwarantowano nau­
czycielom, że do regularnego bua- 

1 żetu gminy wstawiona zostanie po­
zycja stała jako wsparcie dla szkół, 
oraz że w pewnych odstępach cza­
su gmina wypłacać będzie pewne 
kwoty, aż do zupełnegu pokrycia żą­
danych przez nauczycieli 50 tysięcy 
złotych tytułem  jednorazowej nad­
zwyczajnej subwencji. (—).
■ — Echn skandalu w żydowskiej 

mensie akademickiej. Zarząd stowa­
rzyszenia wzajemnej pomocy stu­
dentów Żydów w Wilnie otrzymał 
wczoraj telegram od centrah ży­
dowskich stowarzyszeń studenckich 
w Polsce z żądaniem zawieszenia 
w prawach członkowskich wszyst­
kich studentów, Którzy się przyczy­
nili do wywołania sk&ndaii w ży­
dowskiej mensie akademickiej i pod­
dania ich pod sąd koleżeński. (—).

SPRAWY R O b O T NICZF,
■ — ZasiłKi oezrciiotnym będą wy­

p ła co n e  pr^ed świętami. Wobec nad­
chodzących świąt Fundusz Bezrobo­
cia poczynił wszelkie starania aby 
zasiłki bezrobotnym za bieżący ty­
dzień były wypłacone przed świę­
tami. (

— Strajk krawców. W niedzielę 
wybuchł strajk krawców tak zwa­
nych magazynowych (pracujących 
dla magazynów gotowych u Drań), 
którzy żądają satrudnienie bezrobot­
nych, przyjmowania i wymawiania 
za pośrednictwem związku i prze­
strzegania S-io godzinnego dnia pra­
cy. Strajkuje 150 robotników. (—)

T E A T R  i MUZYKA,
REDUTA (ar Pohnlaacc).

— „Judasz* Dziś 1 ju tro  o g. 20-ej 
dw a o sta tn ie  p rzedstaw ien ia  trag ed ji K. 
P rz e rv y -T e tm a je ra  p. t. „Judasz* z S te fa ­
nem  Jaraczem , n ie z ró w n a n y *  odtw órcą po­
s ta c i ty tu łow ej.

J e s t  to o s ta tn ia  sposobność u jrzen ia  
J a ra c z a  w jednej z na jśw ie tn ie jszych  jego 
k reacy j, gdyż p ostac ,ą  Ju d asza  zam ykf, 01 
cykl sw ych w ystępów  w R educie.f

TEATR POLSKI (sala .Latała").
— Jz ls iijiz a  premjerti. Dzis, w nrzeda- 

dn iu  Św iąt, hum or zap an u je  w Teatrzi* 
Polskim  d je d n s j z najw eselszych  fa rs  r«' 
p e r tu a ru  francusk iego  „H ulaka* -  Henne 
ą u in a ; hum or ten  to w arzy s /y ó  bęazie  
w szystk im  św iatscznym  przedstaw ieniom , 
gdyż re p e r tu a r  św iąteczny  sk ładać się b ę ­
dzie z najw eselszych  kom edji krotoehw il.

„H ulaka* posiada w szystk ie  w alory , 
aby  przez trz y  a k ty  bez u s ia n k u  bawić p u ­
bliczność. Ju tro  o sta tn ie  p rzed -taw ien ie

Erzed ś r ią ta m i,  n a  k tórem  rów nież g ra n y  
ędzie „H ulaka*. ,

— „topnłudniówki świąteczni. W pierw ­
szy  dziań  św ią t o g. 5-ej pp. g ra n y  będzie 
„Dobrze sk ro jony  frak*. D rueiego d n ia  
Świąt, t. j. w poniedziałek  o g. j- e j p p. 
p rzedstaw ien ie  dla dzieei i m łodzieży „L a­
leczka z sa sk ie j parcelany*.

O g. 5-ej pp. — zaw sze jednokow o cie­
sząca  się p ‘w odzeniem  „K w adratu ra  koła*

— Sensacyjna prem jera. C zyuią się 
in tensyw ne  przygo tow an ia  do w ystaw ien ia  
osta tn ie j now ości T ea tru  Polskiego, pełnej 
hum oru  kom edjl K e m a rt „Dwaj panow ie B*.

R A  D  J  O .
PROGRAM STACJI MTu-EŃSKIEJ.

Fali 456 mtr. Sygnał: Kukułka.
WTOREK, dn. 26 m n rc i..

11.56—12.10. T ran sm isja  z W arszaw y . 
S y g n a ł czasu  h e jn a ł z W ieży M arjaekiej 
w K rakow ie, . r a t  kom unikat m sleo ro lig l- 
czny. lu.10— 15.35. udozy t d la  m atu rzystów  
„Idea J a g ie llo n ó w . 16.00—16.20. O dczyta­
nie p ro g ram u  dziennego, re p e r tu a r  tea trów  
i k in  i chw ilka litew ska. 16.20— 16.40. K urs 
ję z y k a  w łoskiego. L e k c ja —40. I 6.1O—17.00, 
A udycja  dp dzieci. M ałs sk rzyneczka . L isty  
dzieci. 17.00—17.25. „M iędzynarodow e zlo ty  
h a rce rsk ie  i ich znaczenie d la  s p o r tu '—od­
czyt. I7.2,F—17.50. „ c ig ó ln ach a ra l.te ry s ty k a  
flo ry  Polski v chw ili obeenej* — odczyt. 
17.55—18 5C. R ecital fo rtep ian  iwy m odo- 
cianegu p ian is ty  L eona Funt". 18.55—19.20. 
„O P an i d la  Pani*. 19.20— 19 50. „W ielkanoc 
u  mojej praoabki*  — au d y c ja  pogodna. 
1950. T ransm isja  opery z Pozn_n ia  - Po 
tran sm is ji kom un ika ty : P. A. T., policyjny, 
sportow y i inne.

. Roztopy.
Powodz na ul. Tartaki.

O negJaj do sutereny j’ednego 
z domów położonych przy ul.- T a r­
taki w darła się woda, zalew ając 
piwnicę. Po zastosow aniu środków  
ratowniczych, w odę usuninto. '
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Kino Miejskie

«04-b

kulturalno- oświatowe 
SALA MIEJSKA

O strobram ska 5.

Od dn ia  25 do 27 m a rc a  1929 roku  w łącznie bę« iio  w yśw ietlany  film:

P rzy g o d a  n a  lo d o w y c h  szczy ta ch .
Harry Peei.Aktów 10. 

W  ro ’i głOwnej
K asa łz y a n a  od godainy 3 m. 30. N ac tępny  
P oczątek  seansów  od eodziny  4-ej. proerrę.TO Carski Goniec.

J J

KINO - TEBTR

HELIOS11
WilerisKa 38.

DZIŚI W ielki saionow o-ero tyczny  
d ram a t g łów nej sz tuk i 

A1TMRA 8ZNITCLERA pod ty tu łem

m NO fEA iR

Polonja
micKiewicza 22

Ł R T W ft Z D O B Y C Z .
i«“ £"ii,*h0 Ewelina Holt Bruno Kastr.er.
Poryw ające m om enty. Nad p rogram : Z całego św ia ta  Nowy dziennik  .G aum onra". feeansy o godz. 4, 6, 8 i 10.

t i s  Człowiek śmiechu
C o n r a d  t f e i  H i F h i l f a m

F A D M V  twarogowe (na paschy) 
1 i  na baby i tortowe

d i  n r * w v  na placki
£w£.L«£r £ \ ^ £  i  £ i m a z u r k i

M Ł Y s8«E OO iSlIGDtiŁÓiW

S. H. Kuleszap o leca  po  c e n a c h  
p rzy s tęp n y ch

Wilno 
Zanikowa 3

W ro lach  g łów nych  
Początek  o godzinie 4, 6, 8 i 10.20.

K I N O

L U X
Mlckie w ieża 11

DZIŚ! W ielki n o - * _  . _  j  _  _ _ _ _  |  i • _  ż Nowoczesne m ałżeństw o,
w oczesny d ram a t ł>  7 V Z 0 V \  H . U f t - l C I c l  K O r ) S 0 i ! \ /  trag ed ja  kobiet, k tó re  nie 

życiowy w 10 ak t. '  ' J  v5  J  '  ehcą dzieci, kobiety  %
piWiOuy i kcb ie ty  z sa lonu . W  ro lach  głów nych p ięk n a  WIAŁY D E L S C H A T T ,  jn » n t  ze swej w spaniałej g ry

COiiRAD YEIDT i w  leraer Kraus I Harry
Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dw orca koiej ow.j

Program  od 23 do 2 ! m arca włącznie. — — — — — Największy szlagier sezonu
(Song, dziew czę W schodu). D ram at sensacy jno - 
e ro tyczny  w 12 ak tach . W  roli głów nej gerr alna 
Minka Anna May Wong i je j  p a rtn e r Hen- 

—  P oczątek  sean su  o godzinie 5-ej, w  n iedziele i św ię ta  o godzinie 4-ej.

s. r u g r a m  o  u  u  u  m a r c a  w i ą c z m c .  —  —

B ru d n e p ie n ią d z e
ryk Georga.

C u k ie r n i a  M o jż e s z a  f l l p e r o m c z a
U L  W I L E Ń S K A  20.

Poleca na święta W ielkanocne ' i i

TORTY, MAZURKI, BABKI i HERBATNIKI
oraz wszelkiego rodzaju wyroby czekoladow e.
DUŻY WYBÓR JAJ CZEKOLADOWYCH.

NAJLE PSZE GATUNKI CENY UM IARKOW ANE
Przy cukierni otw arta kawiarnia: Codziennie, nerbata, Kawa, m l e k o ,  c z b k o - 
lada, kakao i t. d. zaw sze  świeże ciastka, herbal.ilki n a jlep szeg *  gatunku .

Firm a filji nio posiada, -2

|  l i  A /  A Z ’'  /L W szechstronna p rak ty - 
|  J  W  A I t A  k a  i duże dośw iadczenie 

techniczne um ożliw ia ją  
nam  podanie do ogólnej w iadom ości w szystk ich

POSIADACZY^* i l  n ad a ją -
cych  się do u ż y tk u  ra d jo o d b io n rk ó w , że a p a ­
ra ty  te, do odbioru ta k  c iekaw ych  p io g ra m /w  

A  I m ogą obecnie jfą iim  kobz-
t T  A  |  J g l  1 J  tern p r z e r o b i  w n aszy ch  
- j  w a rsz ta ta c lin a  now oczes­

ne a p a ra ty  aa jace  odbiór
SELEKTY WNV. CZYSTY i GŁOŚNY

..Wileński® Bioi-o Raiijotecłiaicaue
,;W IL R A D J O “
‘Vilno, MicKiewicza 23, l8si

SKLEP WiN i WÓDEK 42

1879 r. L OLIlE^KIi 1879 r. 55

puleoa xjtt nadchodzące  św ię ta  Wónki, no- Ę? 
niaki, Lik.ery oraz Win a i Miody w łasnej wy- • 
tw órn i ' dznaczone W L lkim  Z łotym  Meda

Iem n a  T a rg a c h  Północnych  gsg-o 42

DRZEWKA i KRZEWY owocowe
jabłonie, gruszy, śliwy, czereśnie, wiśnie, 
agrest, porzeczki, maliny oraz ozdobne

Zaaklimatyzowane, wyhodowane na miejscu w szkółkach. 92

Iw,Fi® noto wri 'MS pry Mm K W i
Wilno, Zawalna 6, m. 2

Na sezon wiosenny i letni
i .

M agazyn sukna i jedw abiu

CALEL NOZ
920-2

Wfino, ul. HiemPecka 19. Telefon 8-90.

Ceny
przystępne.

i.

P o k ie  Akumulatory
syst. Dr. PO LLA K  

{.naciowe, katodow e, sam ochodow e i inne, j

p r z e w y ż s z a j ą  w s z y s t k ie  w y r o b y  z a c - a a ic z n e .
Najwyższa nagroda w kraju i zagranicą
PRZED STA W ICIELST W G, FACHOW E 

ŁA DOW A NIE, N A PRA W A .
K Technik itf&iiDhutł G i r f la

Wilno, Szopena 8
Telefon 16-72. Telefon 16-72.

Ceratę Linoleum
chodniki, wycieraczki i dywany

poleca w wielkim w yborze
J »ILDSZTEJN. Wilno,

ul. RUDNICKA 2. 9 2 7 -1

Nadeszły najnowsze

5 m ę s k i e  m u t e r j ^ ł y

Jedwabie na płaszcze i suknie

wielki wybór « § $ a t c * i * J & ł ó * a r  m ę s k i c h
FIRANKI 'S eH N  PORTJERY DYWANY
Ceny poza konkurencją. Ceny poza konkurencją.

UWAGA! Ż adnych  fiiji w m iejscu  irm n  nie posiada. 926

Bank dla H andlu i P rzem yślu w W arsza­
wie agentura  w Wilnie przy ulicy 1 (el­
ki ej Nr. 6ó podaje do \viacłomuści, iż w 
dniu 27 m arca 1929 r. o godzinie 10 rano 
odbędzie się licytacja ruchomości — biu­
rowej, urządzenia i kas ogniotrwałych.

885

W Ę G IE L i k o k s
w zap.. imbowa- 
nych wozach

M.Deub Wilnie
J A G I E L L O Ń S K A  3 - 6 ,  tel. 811.
SKŁAD: Polski Lloyd, Słowackiego 2 7 , 

t e l .  1 4 -4 6 . 435

I Nowy wynalazek
X Z a o s z c z ę d z i s z  so b ie  czas i p r a c ę  k i - d y  
|  k u p is z  n o w o w y n a le z io n ą  vro d n ą  4

j Mastykę -kolorową J
i  g o to w ą  d o  u ż y tk u  d la  ró  m y ch  p o d łó g ,  2 
Va p o z a t e m  n ic  z a fa rb u je s z  s o b ie  rąk .  j
♦ W yłączna sprzedaż w sk lep ;e farb 1
i i m ater. elektro-technicznych. 1

i „fi. Szur Sukces4 f
:  W ilno, róg ul. NIEMIECKIEJ Nr. C li 
|  i zaułku Ś W. M IKOŁAJA Nr. 1, teł. 11 -11. f 

(wejście z zaułku). |
f b W A G A :  K upujący o trzym uje  darmo preinję. 2

♦ T a m  ró w n ie ż  l a m p y  e le k t ry c z n e  p o
najtańszych cenach, 917—0 |

ŚWIETNE AMERYKAŃSKIE MOTORY NAFT 0W E

M A S S E Y - H A R lłlS A
o sile P /2, 3, 472 i 6 sił. k. 

i stałe i na wózkach
poleca

in te ligen t 
n ą p a r i ą w  

w ieku co la t 22 zą  
sp łacen ie  d tugu h i­
po tecznego  6000 dc 
larów . P ie ru  szed- 
stwo m a ją  s tu d en t 
ki. K andyda tk i p ro ­
szone są  i n a d e s ła ­
nie Krótkiego życio­
ry s u  z fo to g ra fjąd o  
zw rotu  pod słowem 
honoru. O fertę u p ra ­
sza się adresow ać 
dr A d m i n i s t r a c j i  
„K urjera  W ileńsk ie­
go *, ul. Jag ie llo ń ­
ska. *, pod y> 13.

ZytiBon: HA6B0DZKI
' Wiluo, Zawalńa Nr 11-a,

S p r z e d a ż  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  
k ie d y to w y c h .

PIERWSZORZĘDNY ZftKŁftD KRftWlECKl

L. KtlLIKOW -SKIEOO
WIELKA 13. 73i

Y/1ELK1 WYEÓR MATERMŁÓtf, UBRANIA GOTOWE I NA 0BSTALUNEK.

NOW OŚĆ! MODEL 1929 r.

i i

R A D J O
T rzechlam pow y ekranow y odoiurnik co do 
m o c y  zas ięg u  i selek tyw ności zastęp u je  

5 — 6 lam pow y.

Ekonomiczny, tani i łatwy w obsłudze
W LEŃ3KA POMOC SZKOLNA

WILNO, WILEŃSKA 38. 895-0

Męskie kanelusze
i nrjlepszych fabryk

palta gabard'nowe
światowej m ark’ „Pew u“ i in.

Mli ^f^isrurjai.
Płaszcze gumowe

w najw iększym  w yborze

T lij  Dii M l$ \i 
H. SW1RSKI,

N;em iecka 37 (vis-a-vis Ratuszu).

do wynajęcia. R epe­
racja i strojem^- Ul. 
Mickiewicza. 24 — 9. 
Estko. 14b

Poleca na ŚW IĘTA
Formy do Bab „L U X “, tortu, 
twarogu, baumkuchenu Nakrycia 

stołowe.

CENY ZNIŻONE
893— 1 <

03000I3001300IH1I3SEIIŚI

| ’ LEK A R ZE l
lu sa B E n a ia  a a a f! i i0 E iIf

D0KTÓF.

BLlflSSOIIGZ
Choroby w3itetyczne 
i syfilis i skórne,

‘- W i Ś l M  2 1  ;
O d 9 —  i  i  b —  8. 
(T e lf tf . 9 2 1 ). 6 2 9

- DOKTÓR

B .Z ddoficz
ch iro b y  w eneryczne, s y ­
filis, n a .zadów  m oczo­
wych, od 9—1, od 5 — 8 
, wlecz.

K obieta-L ekarz

UL. W IELKA Nr. 49. TEL. 143Ó.

Ogłoszenia
do Kurjera Wileńskiego

przyjmuie nu najbardziej 
dogodnych warunkach
ADMINISTRACJA , . 

Kariera Wileńskiego,
Jagiellońska 3 Teief&u 99.

Orkiestry amatorskie
m ogą nabyć po cenach przystępnych 
używ ane n s tru m e n ta  dęte  wym agające 
pew nego rem ontu: 2 flety, 6 klarnetów ,
1 kornet, 1 skrzydłów ka, 2 trt.by „5“, 1
alt, 2 tenory, 1 baryton, 1 puzon, 3 b a ­

sy, 2 w erble.
Zgłaszać do kapelm istrza 6 p p 

Leg. w koszarach Ignacowslcich w go­
dzinach służbow ych. 921

W. JUREWICZ
by ły  m a j s t e r  fi rmy

„Paweł Bure"
poleca na j lepsze  zega rk i ,  s z tućce ,  
obrączk i  ś lubne i inne  rzeczy.  
G w aran tow ana  n a p ra w a  zegarków, 

i b i iu te r j i  po cenie p rz ys tępne j .
s z a c u n e k : k a m i e n i- b e z p ł a t n y  

WILNO, A dem a M ickiewicza 4.
Tamże po trzeb n y  pracow nik  zega rm is t r zow sk i .

czyta
Każdy technik
i ogłasza swoją finrę

i l o i ó m k ę
lokuj'emy n a jk o rzy st­
n iej u osób solidnych , 

uum H-K ,,Z A C H pV ‘ 
M ickiewicza 1, te l .9-1)5.

W

*• śt
7

Mni 3 m
»»

Preuuiiierata: rocznie t — 12 zł. 
półrocznie - 1 6 ,  
kwartalnie — a „

Nr pojedyńczy — 1 złoty.

Redakcja — Wilno. ul. Wileńska 33, tel. 75. 
Administracja — Wilno, ulica ś # . Jańska 1. 
DrukarniŁ „Znicz*. =  Telefon 3-40.

931

Samochód
Foid  T orpedo  ‘W ar­
szaw ianka — sprze­
dam  tanio  w bardzo 
dobrym  stanie, w ar- 
sz iw a, Slizka 8 m. 
29 tei. 426— 39. »34

dwa domy
n a  Zw ierzyńcu p^zy 
ul. Dzielnej i Giedy- 

m inow skiej. 
Dowiedzieć się: u lica  

Lw ow ska 12—4.

Przy zaiiUpach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjwze Wilińskim1'.

936—13

ROWERY,
m aszy n y  du szycia , wi­
rów ki, g ram ofony , broń, 
in s tru m en ty  m uzyczne j 
fo tograficzne za  gotów kę ł> 
i D» ra ty  poleca: A ntoni 
B ojanow ski, W ojtal 8, 
por. K ościerzyna jPom o- 
ize). P rzy jm u je  zdo lnych  
Zastępców . (Ilustrow an <s 
cenniki i in fo rm ac ję  w 
sy ła m  każdem u za  n a ­
desłan iem  50 g-oszy  w 
znaczk ach  pocztow ych). 
___________________ 933--1 ,

Kino-T«aip Polonja
w WMejce poszukuje 

w spólnika lub dzierżaw ­
cy, i  a  tak że  może być > 
sp r^euanym , w arunki ao- . 
godne 1  922

MŁYN
firm a  pow ażna poszukuje  1

piMRffligiii:

n a  W ilno i ok ręg  w ileński 
O ferty  sk ładać  w Ited ak c ji j 
p ism a pod .M lyii‘' 873-*

L o K i i j e m y  *
oszczędności i  k a p i­
ta ły  na  oprocentow a­
nie u osób najpow aż­
n ie jszych  932-1

1 Wileńskie Tiaro 
.lomisowo handlowe 

M ickiewicza 21, teł. 152

)o m  handlow y!

iSikorsKi!
PO LEC A  

w wielkim wyborze?

MEBLEj
ROSZYhOWEj

432-2  J

: KAWIARNIA sj 
: „KRÓLEWIANKA* \ 

Wilno, Królewska 9 j
; Z a są sk i zim ne i go- j 
‘ ące .P iw o .O b iad z2 -ch J 
; u ań  z chlebetn zł. 1.30.'
J ibonam ent m ies ięcz -, 
;n y  zł. 32. „Gahinety*. J

■
dochodow ych w różnych  
dzm lm cach n a  uogodnyct 
w aru n k ach  wielki wyDói

„INFORMATOR"
Jag ie llo ń sk a  8/14. 8it-c

RbKujeray
sum y 1000 i 3000 dolarów  
pod dobre oprocentow anie

„INFORMHTOR"
Jag ie llońska  8/14. 879-c

ClHfąJ!T[jii3L,30 J 0 0 0 0 D

1 ZGUBY jjj
0 0 0 0 0 0 0 0 S 0 lilhi000 0

Z g u b i o n ą  . w ojskow ą, 
w ydaną przez P.K.U. mi­
di n a  im ię A ntoniego Pe- 
rupecza  r  1898 uniew  iż- 
n ia  się . 886-1

Zgubiony k o n su la rn y
n a  im ię Z olm ana P ia s ­
kow a, wyd. przez Konsul. 
Rzeezypospol. Polskiej w 
R ydze n ia  5 lip u a  1928 
r. za  K r. 2933/28 u n ie ­
w ażn ia  się. s ' 928

n a  m aszynach  tan io , 
szybko i fachow o 

Wileńskie Biuro 
nomLowo Handlowe ;

M ickiew icza 21, tel. I &2
900 (J 

(p ro g ram  
gim uaz.) 

w ydaje się  pokój. A rch a­
n ie lska  3 nr l. 937

Z a^lkcje

Owe kamienice i
w cen trum  m ia s ta  5 

.sp rzeaam y  za  6.500 
dolarów  897-0 

• W ileńskie Din ro 
Komisowo-Handiowe 

M ickiewicza 21 te l. 162.

i S S S S ^  
: Rauczyciel tańcóv  
U F J F I O S T

1 ul. W ielka 25. 
W yucza najnow sze  tańce  
salonow e ja k  rów nież 

„P o lon ja"  i „W arszaw ian ­
ka". Ceny zniżone. 0

M M

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moczow. od 12—2 

i od 4 — 8 
ul. M ickiew icza 24. 
e.'a______W. Zdr. Ni .52.

DOKTÓR MEDYCYNY

i.CflliUH
CHOROBY WFNE2Y- 

CZNE i SKÓRNE
Elektroterdpja, Diater , 
mia, Słońce górskie,

Sollur. 325

Msckiericza 12
rog. T atarskiej. 

Przyjmu.je 9 — 2 5 —  7.

(Ir.lemgsbere
CHOk OBY WENERYCZ­
NE, SKĆKNE 1 analizy le­
karskie. P rzy jm u je  C-12 

i 4-0 ' 29ao

Mldkiewiczą; 4 '
te l. 109C. W. Z. P . 73 

' 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1 0

1 Akuszerki-J 
0000000000000000

AKiiszerka

ml in i i
przyjmuje od 9 lanc ‘ 
do 7 w . ui. Mickie 
wicza 3 0  m. 4 . W. Zar 
Nr 8 0 9 3  &29

0 0 0 0 0 0  3 0 0 0 B 0 0 0 0 E .

1 IN FO R M A TO R  f 
i  GRODZIEŃSKI £
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 E  '

1 .  M \ s z ^ m k z
LEKRR2 • nENTTSTfl 

przyjm uje od g. 9 do 11 
i od 4 do 6-ej. 

G rodno, ul. K oiozaóska 8

£ 333$3SS&3£g33&S1
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